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hiespotizMuM.
Przebieg narad w  kom isji parlamentarnej 

K o l a  p o l s k i e g o  nad życzeniami korony, 
objawionemi w obec ministra Dulęby, będzie 
w ielką dla br. B ieneriha n i e s p o d z i a n k ą .  
A  będzie nią z jego własnej w iny. Jeżeli bo­
wiem bi Bienerth przyznaje, że nie znał rze­
czyw istego usposobienie w iększości Kola pol­
skiego, to któż temu w inien? W idocznie br. 
Bienertb albo nie zasięgał wcale infurmacyj o 
panującej w Kole opinii politycznej, albo czer­
pał je  w niev łaściwem źródle.

W  komisyi parlamentarnej K oła polskiego 
przeważyło zdanie, że dalsze ustępstwa na rzecz 
stronnictw  niemieckich, skoóczyćby się musiały 
katastroią.. Przecież ludy słow iański11 w Au* 
stryi muszą praw swoich bronić i nikt, ani od 
P olaków , ani od Czechów, nie może żądać, aby 
w W iedniu i parlamencie odgrywali rolę mane­
kinów, poruszanych ręką pp. Bienertha, Lue- 
gera i Sylvestra. D laczego, pytamy, rezygnow ać 
ma przedstawicielstwo narodów słowiańskich ze 
Swoich praw ? Dlatego, że reprezentuje w ięk­
szość ludności państw a?

Jeźli bar. Bienerth straszy parlament para­
grafem 14, czy też stauem „ex  Iex“ —  to K o ­
ło  polskie odpowiedzialność za dotrzymanie sło­
w a może mu pozostaw ić na niepoazieiny uży­
tek. Bar. Bienerth zaczyna być naprawdę w i­
dmem, mającem siać postrach w Ansrryi. P oli­
ty cy  jednak strachów Jękać się nie potrzebują.

W ypadki prą w Austryi do decyzyi. Ewolu- 
cya  stosunków politycznych dochodzi do mar­
tw ego punktu, którego obejść się nie da

Od uchwał K o ł a  p o l s k i e g o ,  które dzisiaj 
odbyć ma posiedzenie, zależeć będzie w znacz­
nej mierze dalszy przebieg przesilenia politycz­
nego w Austryi.

(T  e e f o n e m.)
W i e d e ń ,  12 listopada.

Konusya parlamentarna Koła polskiego, któ 
t& radziła w czoraj przez cały dzień niemal w 
permanencyi, zebrała się dziś o godzinie 9 ra­
no d l a  u ł o ż e n i a  r e z o l u c j i ,  która ma 
b yć zapi oponowana Kołu polskiemu na dzisiej- 
szern posiedzeniu.

P o wczorajszym  przebiegu posiedzenia komi­
s ji  parlamentarne; Koła, dzisiejsze posiedzenia 
Koła polskiego n a b i e r a  j e s z c z e  w i ę k s z e ­
g o  z n a c z e n i a .

Usposobienie w K o l e  p o l s k i e m  jest, ogó ­
łem wziąwszy, w z b u r z o n e .  Okazuje się, że 
berdzo znaczna część Koła me zgadza się by 
najmniej z obecnym systemem. Bar. Bienerth 
miał wezorai sposobność przekonać się o zapa­
trywaniach Koła, które wprawdzie chce porząd­
ku * pracy w parlamencie, ale n i e  z a  ( f e n ę  
u p o k o r z e n i a  w s z y s t k i c h  S ł o w i a n .

Chodzi więc o to, aby usiłowania K oła pol­
skiego o uruchomienie; parlamentu z n a l a z ł y  
n a l e ż y t e  p o p a r c i e ,  a zwłaszcza, aby p a r -  
t y a  c h  r z e ś  c i  j a ń s  k o - s p o ł e  c z n a zajęła 
wśród N i e m c ó w  stanowisko p o ś r e d n i c z ą ­
ce , tak jak  K oło polskie wsróu S4< w i a n .

W  razie usilnego poparcia akcyi Koła przez 
stronnictwa niemieckie, nie byłoby trudno dojść 
db porozumienia, któremu stoją na przeszkód/m  
o s o b y  n i e k t ó r y c h  m i n i s t r ó w ,  także 
przez samych Niemców niechętnie widziane. 
Ozy ta trmińość da się usunąć, j e s t  w ą t p  1 i- 
w e m.

Obecnie pojaw ia się nowa propozycya, aby 
O n i a  s ł o w i a ń s k a  zgodziła się przynajmniej 
na przeprowadzenie p r o w i z o r y u m  b u d ż e ­
t o w e g o ,  poczem m ogłaby nastąpić - c z ę ś c i o ­
wi a r e k o n s t r u k e y a  g a b i n e t u .

Niestety, aotąd m a ł o  jest nadziei, aby przy­
szło do porozumienia Dzisiejsza wspólna kon- 
fereneya w s z y s t k i e  li s t i  o n n i c t w  n i e ­

m i e c k i c h  i s ł o w i a ń s k i c h  o d r o c z o n a  
z o s t a ł a  znowu na czas nieograniczony

B ai. B i e n e r t h  był w czoraj na p r z e s z ł o  
j e d n o g o d z i n n e m  p o s ł u c h a n i u  u c e s a ­
r z a .  Organ partyi chrześcijańsko-społecznej 
„R eichsposc", występuje dziś p r z e c i w  k o m i ­
s y i  k o n s t y t u c y j n e j  za powzięcie uchwały 
przeciw § 14 i donosi, że w Kołach dobrze zwykle 
poinform owanych sądzą, że wczorajsza audyeneya 
prezydenta ministrów u cesarza miała na celu 
uzyskanie z g o d y  c e s a r z a  na te zarządzenia, 
któreby były  potrzebne, gdyby parlamentarna 
akcya pojednawcza pozostała bez skutku.

W kołach parlamentarnych —  pisze „Reichs- 
post“ —  liczą się w ięc z prawdopodobieństwem 
r z ą d u  p o z a p a r l a m e n t a r n e g o ,  a miano­
wicie stanu ,,e x l e x “ ; rząd nowiem nie chce 
użyć § 14, lecz woli zaprowadzić jaw ny stan 
,.ex le x “ i zwalić odpowiedzialność za stan bez- 
konstytucyjny na onstrukcyę parlamentarną.

H u tó cy ii.
Nie o poswarki dziennikarskie tutaj idzie,' 

ale*o wyświetlenie z a s a d  p o l i t y k i  k r a j o ­
w e j ,  przedewszystkiem n a  g r u n c i e  p a r l a -  
m e n t a i n y m .  Tych zasad więc, jakie w yg ła ­
sza „Słow o Polskie*1 w nr. 524, w artykule 
wstępnym p. t. „Form ułką autonomiczna1* bez 
odpowiedzi, albo raczej l^ez baidzo poważnych 
zastrzeżeń, pozostawić me możemy.

W  ciągu polemiki naszej z organem wszech­
polskiej demokracyi, wystąpiliśmy z zarzutem, 
że tak organ ten, jak  polityczni przedstawiciele 
w szechpolskiego stronnictwa, nie odczuwają nie­
bezpieczeństwa, płynącego ze wzm agających się 
coraz bardziej w pływ ów  i nacisku Niemców w 
Austryi, że zlekceważyli doniosłość sankeyono- 
wania ustaw językow ych  dla A ustryi Niższej 
i trzech innych krajOw niemieckich, przez co 
przyczynili się do ustalenia hegemonii wszech- 
niemieckiej w Austryi, a równocześnie przyło­
żyli ręki ao niemczenia dziatwy polskiej w W ie ­
dniu.

Podnieśliśmy przy tej sposobności, że uchwała 
sejmowa i le może w tym wypadku, jak  wogóle 
n igdy i nigdzie, pozostawać w sprzeczności z usta 
wami zasaduiczemi państwa, nie może odbierać 
Indom Austryi tych p pur n iroriowogo rozwoju, 
które gwarantuje iir. konstytucja. Zasłanianie się 
tutaj, przez prasę konserwatywną i wszechpol­
ską, powagą „autonomii" jest sofisteryą, degra­
dującą autonomię do czczej „formułki autono­
micznej 11 —  poza którą kryje się szkodliwa, 
oportunisfyczna polityka, -wzmacniająca hegemo­
nię niemiecką w' Austryi.

W zm acniając kierownicze stanowisko Niem­
ców w Ansiryij. ' udaremniamy wszelkie wysiłki 
narodu polskiego ku-obronie kresowych placó- 
rvek skierowane. Nic nam nie pomoże zakłada­
nie szkół polskich na Śląsku, jeżeli sternicy po­
lityki polskiej w Wieduiu popierać będą, i to 
w sposób decydujący, ten sam żyw ioł niemiec­
ki, z którym my przez zakładanie szkół i naro­
dowych instytucyj na kresach —  podejmujemy 
rozpaczliwą walkę. Niebezpieczeństwo niemieckie 
p ł y n i e  z W i e d n i a ,  z koujunktur parlamen­
tarnych, z biur m inisteryalnych; to, co się dzie­
je  na kresach i u nas w kraju, to wzbieranie 
hakatystycznej fali, j e s t  n a s t ę p s t w e m  i 
o b j a w e m  w z r a s t a j ą c e j  W i e d n i u ,  
w centrali polityki austryackiej, p r z e w a g i  
w s z e c h  n i e m i e c k i e j ,  mającej punkt opar­
cia poza państwem, w Rzeszy niemieckiej.

Pomiędzy kierunkiem polityki niemieckiej w 
Wiedniu, a naporem niemieckim w  G alicyi i na 
kresach, istnieje na, ,  ś c i ś 1 e j s z y  z w i ą z e k ,  
jak  tego w oczy bijącym , k l a s y c z n y m  do­
wodem była r ó w n o c z e s n o ś ć  sankeyonowa- 
nia ustaw językow ych  dla czterech krajów  al-

Ludwik Stasiak.

H H O H IE lia H iU Ł
P ow ieść hum orystyczna.

11 (Ciąg dalszy.)

—  Ja wiem, mój drogi panie sąsiedzie, że 
przychodzę nie po formie. Ale takie rzeczj się 
ju ż  działy.' W idziałem p ru c ie  w teatrze sztukę, 
w  której do domu cześuika, wchodzi jego śmier­
telny wróg, rejent...

Nie wie pan W alenty co do dziwnego gościa 
powiedzie-1 Nie wie, czy ma gniewem wybuchnąć, 
czy  przyjaźnie rękę podać. Moduluje swój głos, 
głosern miedzy gniewom a przyjaźnią pyta się:

—  Czemże panu mogę służyć?
—  Niczero, drogi panie — mówi serdecznie 

Auwentowski. —  W idzę, że się cieszycie, przy' 
szediem się cieszyć z wami, widzę, że się śmie­
jecie, pośmiać się z wami. Przedew-szystkiem zaś 
przyszedłem dlatego, żeby wam podać rękę do 
zgody. Pół roku temu w zgodzie i przyjaźń' 
jeszcześm y żyli, dla. zego my na nowo nie ma­
m y żyć w  przyjaźni? Panie sąsiedzie! W  dniu 
tym uroczystym zapomnijmy o urazach...

Pan W alenty był rozbrojony. A pani Aniela 
rzekła do męża z powagą:

—  G ość w dom, B og w dom. Przyjm ij go­
ścia , jak  naieżv. Serdecznie i poczciw ie

Słow a pani A nieli ujęły wszystkich, ogólny 
poklask znalazły.

—  Tak jest! -  rzekł dzierżawca kopyt.ko-

pejsiddi, i przyjęcia deputacyi agitatorów nie­
mieckich przez namiestnika dra Bo b r z v ń- 
s k * e g o  we Lwowie.

Kto w ięc temu faktycznemu Sianowi rzeczy 
przeczy, k io  zasłania się względam i na powagę 
„autonomii**, nie wiaząc, łub nie cbcaC" widzieć, 
że Niemcy w  A nstryi Nizszej pod je j płaszczy­
kiem wyzuli nas z praw narodowych, a swoje 
stanowisko w państwie nowym n.urem ubezpie­
czył., ten obniża znaczenie samorządu krajow e­
go do rzędu w ygodnej dla siebie „form ułki au­
tonom icznej".

Tak okieśliliśm y stanowisko nasze w obec naj­
nowszych zam achów centralnych władz w iedeń­
skich na prawa nasze narodowe, zamachów, le­
kceważonych przez prezesa Koła polskiego, je ­
go organ lw ow ski i prasę konserwatyw no - rzą­
dową u nas w kraju. „

A  teraz, co na to odpowiada „'Słowo P olsk ie" ? 
Zaczyna od rozmyślnego, najpospolitszego s f a ł ­
s z o w a n i a  n a s z e j  o p i n i i ,  twierdząc, ja k o ­
by tą opiu.a nasza streszczała się w uastępującem 
zdaniu: „N aczelną dyrektywą naszej polityki 
narolow ej w  A ustryi powinna się stać walka 
z Niem cani Gdzie chodzi o walkę z Niemcami, 
t a m  n a l e ż y  n s u n ą i  n a  b o k  w s z e l k i e  
i n n e  w z g l ę d y ,  n i e  o g l ą d a ć  s i ę  n a  ż a ­
d n e  z a  a d y  a a t o n o m i c z n e “ .

© e  chcemy się pieniać, mamy co innego do 
roboty, ale w łaściw ą na co odpowiedzią byłoby 
przesłanie sprostowania z powołaniem się na 
§ 19 ustawy prasowej. Ponieważ jednak w tym 
wypadku krętactw o orgauu wszechpolskiego nas 
jed j nie. dotyczy, jest nam ono obojętne. A le  dla 
ogółu nie może być obojętnym k i e r u n e k ,  ja 
ki naszej polityce narodow-ej w parlamencie na­
dać chce „S łow o P olsk ie". Oto, co czytam y we 
wzmiankow-anym przez nas artykule organu 
wszechpolskiego:

„Trudno doprawdy widzieć wtem nadmierną Niem­
ców Zachłanność, ż e  b r o n i ą  n i e m i e c k o ś c i  
W i e d n i a  i krajów odwiecznie niemieckich. Maj ą  
ku t e m u  w s z e l k i o  p r a w o  Ale groźne jest 
naprawdę niobezpieczeństw-o niemieckie na terenie 
m i ę d z y n a r o d o w y c h  s t o s u n k ó w .  Grozi nam 
wielkiem niebezpieczeństwem coraz większa zależność 
Austryi od Prus. Czy rozbudzenie w państwie austry 
ackim r a s o w e j  w a l k i  S ł o w i a n  przeciwko Niem 
comwyzwoli Aastryę od tej zależności? O przeobraże­
niu Austro-Węgier n a  p a ń s t w o  c z y s t o  s ł o ­
w i a ń s k i e .  sarj-o jSkzScjC myślę’ nie można 7\- 
grożeni majoryzacyą słowiańską, Niemcy porozu­
m ieją ufę natychm iast z  M adziaram i i m ając o d y­
nasty? oparcie, zna jdą  dość siły, aby oprzeć się 
zw ycięsko naporowi n ieznacznej liczehn ie  a Kultu­
ralnie i ekonomicznie słabszej, większości słowiań­
skiej.

„W  o b e c n y c h  s l o s n n k a c h  wal ka z Niem­
c a m i  w A u s t r y i  s t a n o w c z e g o  z w y c i ę ­
s t w a  s ł o w i a ń s z c z y ź n i e  n i e  da.  Ale pchnie 
wszystkich Niemców pod skrzydła opiekuńcze Prus.
I osłabiając wewnętrznie państwo jeszcze bardziej, 
zrobi J6 tem mniej zdolnem do jakiejkolwiek samo­
dzielnej polityki mocarstwowej, uzależni je tem wię­
cej od mocniejszego sojusznika".

M ożnaby parsknąć śmiechem na tę „politycz­
ną argum entację" —  gdyby się ją  w yczytało 
w zeszycie stndema, pragnącego się przed „pa­
nem profesorem*1 popisać, jak  on to potrafi ,.po- 
litykow ać11. Ale, jeśli takie sen ten cje  wygłasza 
naczelny organ partyi, która Kołu polskiemu 
daje piezesa i ma pretensję do przewodnicze­
nia... narodowi, —  to już rzecz jest w ielce po­
ważna pi zez to, że jei t niebezpieczna.

Trzeba być albo dotkniętym kalectwem śle­
poty politycznej, albo politycznym  analfabetą, 
aby nie widzieć, jakie kon sekw en cja  mieć, nie 
może, L e c z  m i e ć  m u s i ,  ow o „bronieni* nie­
m ieckości W iednia", na które, r,n isltotnunni 
wstydowi dla polskiej polityki „o łow o  Polskie 
daje aprobatę, wydając nasze priw a narodow« 
w stolicy panstwa, gdzie mamy obowiązek ich

bronić, na łup molocha wszechnicm ieckiego. I po 
tej aprobacie najnowszej zdobyczy Niemców 
austryackich, ma „S łow o P olskie" odwagę uskar­
żać się na zależność A ustryi od Prus!

Kto żądał kiedykolw iek, aby Austry a była 
słow iańską? My żądamy tylko, aby nie była 
w y ł ą c z n i e  n i e m i e c k ą ,  bo większość sło­
wiańska ma prawo tego żądać.

Zaiste, jeżeli organ wszechpolski przewiduje 
z góry, że Słowianie na „stanow cze zw ycię­
stw o" w A ustryi liczyć nie mogą, to lepiej nie 
posyłać posłów słowiańskich do W iednia . za- 
dowolnić się głoszeniem patryotycznych, wszech­
polskich frazesów po w ieczorkach narodow ych; 
lepiej płakać i wym yślać na hakatę, niż podej­
mować walkę tam, gdzie mamy obowiązek ją  
prowadzić

„S łow o P olskie" proklamuje tutaj demoralizu­
jącą  zasadę a b n e g a c y i  ludów słowiańskich, 
a w ięc i narodu polskiego, w o b e c  N i e m c ó w ,  
ogłasza k a p i t u l a c j ę  w obec wszechwładzy 
ui‘ m ieckiej To, co przed tem i potem w  arty­
kule swonn o naszej obronie narodowej mówri,
• st. zastrzyKiwm iem  narkotyku pacjen tow i —  

któremu przedtem podało się... strychniny.
Niemcy w A ustryi powinniby przytoczony tu­

taj przez n3s ustęp artykułu „Słow a Polskiego" 
w oryginale i autoryzowanem tłumaczeniu, og ło ­
sić afiszami po wszystkich miastach niemieckich. 
Jeżeli „ w s z e c h p o l s k i "  organ tak przema­
wia, czegóż Niemcy mogą chcieć w ię ce j?

A le  na szczęście W szechpoiacy nie są jedy ­
nymi przedstawicielami polityki narodow ej w 
G alicyi, i dlatego nie grozi nam tutaj pogrom 
polityczny, jaki, dzięki wszechpolskiej dyktatu­
rze, spotkał nas w Królestw ie Polskiem.

Ił « M I .
W czoraj rozpadło się wr Budapeszcie stronni­

ctwa niezawisłości (Zob. numer poranny. Przyp. 
red.i Kossuth znalazł się w mniejszości i utwro- 
rzył nową, własną partyę „K ossuthow cow " —  
Dzisiaj rozegra się w Sejmie węgierskim  walka 
między K o s s u t h e m  i J u s t h e r n .  Od wyniku 
tej walki zależeć będzie nietylko dalszy tok 
przesilenia na W ęgrzech, lecz także unormowa­
nie stosunku W ęgier do Austryi.

(Telegram  „N owej R eform y".)
B u d a p e s z t ,  12 asioj/a j.„. * 

i ’o wczoi-sjszyna r o z ł a m i e  w p a r t j  i n i e ­
z a w i s ł o ś c i  oczekują z wielkiem naprężeniem 
przebiegu d z i s i e j s z e g o  p o s i e d z e n i a  
S e j m  n Na posiedzeniu tem ze strony nowej 
partyi K o s s u t h a  zgłoszony będzie wniosek
0 u d z i e l e n i e  r o t i m  n i e u f n o ś c i  .1 u- 
s l h o w i. Partya Kossutha jest pewna, że w nio­
sek ten uzyska większość, liczą bowiem na to, 
że z partyą konstytucyjną rozporządzać ona 
będzie około 200 głosami, podczas gdy Justh 
miałby 170 zwoiennikuw.

Jako następcę Justha wym ieniają posła H o j -  
c z y.

Powszechnie bezą się z r o z w i ą z a n i e m  
S e jn u i  w ę g i e r s k i e g o w  najbliższych dniach
1 z nowymi wyboram i już w grudniu

@miny i lordowie
W ielkie przesilenie konstytucyjne wr Anglii, 

wchodzi w ostatnią decydującą fazę. Po pół­
rocznej, zaciętei w alce w łonie samej Izby gmin, 
u c h w a l o n o  o s t a t e c z n i e  w t r z e c i e m  
c z y t a n i u  c a ł y  b u d ż e t ,  akceptując tem sa­
mem wszystkie nowe źródła podatkowe, które 
gabipet liberalny zaproponował. Historyczna w 
calem te^o sfowa znaczeniu uchwała zapadła w 
nocy dnia 5 b. m. 079 głosami przeciw 149.

Tak więc kości zostały rzucone. Gminy w y­
powiedziały Joidom wojnę niebywałą, uchwala­
ją c  bez żadnej zmiany to, co lordowie z góry 
uznali za niemożliwą do przyjęcia  próbę „zde­
zorganizowania państwa i społeczeństwa*1... Dla 
przypomnienia dodamy, że to straszne św ięto­
kradztwo ze strony gabinetu Asąuitha i popie­
rającej go w iększości w Izbie gmin, polega 
na wprowadzeniu podatku od niezapracowanego 
przyrostu w artości dóbr nieruchomych, na zna 
cznem podwyższeniu podatku spadkowego i na 
niewielkiem zresztą powiększeniu kilku innych 
podatków, obciążająch, co prawda, przedewszy­
stkiem zamożnych. Szczególniej podwyższanie 
opłat szynkarskich spowodowało wielkie i świę­
te oburzenie wśród piw owarów i szynkarzy, 
którzy też stanowią najsilniejszą armię pomoc­
niczą dla przerażonych „socja lizm em " lorda 
Asąuitha k i’ kndziesięciu potomków w mniej lub 
w ięcej prostej linii W ilhelma Zdobyw cy. Nie 
tylko bowiem u nas, ale także w A ngin  szyn- 
karze są w czasie wyborów zupełnie nadzwy­
czajną potęgą...

W  celu ooronienia A nglii przed temi szaleń­
stwami liberałów i sprzymierzonych z mmi stron­
nictw radykalnych, postanowili konserwatywni 
lordowie chw ycić się również bardzo radykal­
nego środKa i o d r z u c i ć  b u d ż e t ,  uchwalony 
przez Izbę gmin. Od trzystu z górą lat byłby 
to pierwszy wypadek zaprzeczenia szerokim 
warsl wom narodu angielskiego ich najdrogoceu- 
nieiszego prawa decydowania o budżecie pań- 
stwowjwn. W prawdzie bowiem w konstytucyi 
angielskiej, która w przeciwstawieniu do tego 
rodzaju aktów  na kontynencie, rozw ijała się 
organicznie przez sześć z gorą wieków, a nie 
została w ykoncypow ana albo poprostu odpisana 
od innej, w ciągu jednej, zwykle bardzo nie­
spokojnej nocy. niema wyraźnego zastrzeżenia, 
że prawo budżetowe należy wyłącznie do Izby 
gmio, i Izba lordow ma w teoryi zupełnie z aią 
równorzędne prawo zatwierdzenia lub odrzuca­
nie budżetu ale z prawa tego nie korzystała 
ona przez lat przeszło trzysta, tak, że w an­
gielskich pojęciach  politycznych utrwaliło się 
już przekonanie, iż lordow ie nie mogą zmieniać 
budżetu, uchwalonego przez Izbę gmin Ponie­
waż zaś powszechne przekonanie jest właściwie 
prawem, w każdym razie co najmniej zwycza- 
jowern, przeto zamiar obecny lordów, aby bud­
żet odrzpeić, uważany jest powszechnie i słu­
sznie za /.amach. na najw ażniejszą atrybucyę
IłłJJ gllliu.------------------------------- ---- - ---

Ta sprawa jednaK jest najw ażniejszą i nie­
jako tytułową tylko w całym kompleksie spraw," 
które w obecnym  zasadniczym sporze pomiędzj 
obiema historycznem ; partyami angielskiemi zo­
staną rozstrzygnięte. —  Ubok bowiem sprawy 
ograniczenia kom petencji prawodawczej lordow, 
którzy w  ostatnich latach szczególniej stali się 
prawdziwą zawadą w postępie i rozw oju  A nglii 
w chodź, tu w grę druga, lów nieź history cznei 
doniosłości kwestya, mianowicie, czy ma to wiel­
kie państwo pozostać nadal przy systemie w o1- 
nego-handlu, który w ciągu sześćdziesięciu lat 
jego  stosowania doprowadził życie ekonomiczne 
A nglii do niebywałego rozkwitu, czy też ma o- 
na otoczyć się, stosownie do żądania konserwa­
tystów, murem ceł protekcyjnycn, narażając się 
na wszystkie ujemne skutki, które p ro tek c jo ­
nizm poc.ąga za sobą w hołdujących mu pań­
stwach kontynentalnych

Z  ktvestyą zaś wolnego handlu, czy protek­
cjonizm u, łączy się bezpośrednio kwestya zasa 
dniczyeh oryentacyj w przyszłej polityce g r a ­
nicznej A nglii, co znowu toczącemu się obecnie 
sporowi wewnętrznemu nadaje pośrednio wielkie 
znaczenie dla całej Europy i w ogóle dla cało­
kształtu, stosunków" międzynarodowych. '

Obrady budżetowe, obecnie ukończone ostate­
cznie, trwały w Izbie gmin niebyw ale długo, bo 
przeszło sześć miesięcy. Poszło to stąd, że kon-

wego. —  Tak go trzeba przyjąć, jak  cześnik 
przyjm uje rejenta w „Zem ście", sztuce napisa­
nej przez Aleksandra hrabiego Koziebrodzkiego.

—  Cześnik mówó: Gdy wszedł w progi mego 
dorób, wios mu z głosy spaść nie może.

—  Przepraszam panów —  zauważył fizyk —  
ale cześnik to mówi w sztuce hrabiego F red ry" 
a nie hrabiego Koziebrodzkiego.

—  Zawsze hrabia.
A  tymczasem pan W alenty do gościa  się 

zbliżył, przyjaźnie go za rękę ujął, do stołu 
zaprowadził, u szczytu stołu posadził M ówi ao 
niego:

—  Ja się serdecznie cieszę z tej zgody i 
z przybycia pańskiego.

Zbliżyła się pani Aniela z kieliszkiem.
—  M ogę panu służyć w ódeczką?
— Teśli łaska ..
—  Jeść...
— Całuję rączki pani.
Zerwał się udobruchany już, uspokojony pan 

W alenty. M ówi do żony:
—  ly  się pytasz? Chorego się pyTają, a e i r o  

wemu jeść dają.
—  Nie jestem tak dale.'" głoany —  mówi 

Adwentowski.
W ybuchnął pan Piołun.
_ _  Jeśliś tu, drogi panie, przyszedł, mus/isz 

zieść fa ły  progiam.
—  Jaki program ?
  W szystko, cośmy tn jedl Należy ci się

bracie siedm wódek, kanapek dziesięć...
Cichy rozruch na szarym końcu stołu. [Szep­

ce poeztmistrz:
— Niech dyabli wezmą. Zjadłem tylko sześć.
—  A  ja  cztery — powiada bum R'*r z k i - 

sur. --^M yślałem , że nie wystarczy więcej na

osobę Jestem człowiekiem .lelikatnym i skro­
mnym.

—  Taki ma zawsze pech. , .
—  Potem musisz zjość łososia koiiczył 

Piołan —  i polędwicę i leguminę.
Adwmntowski nie dał się długo namawiać. 

Jadł przekąskę, gęsto jedzenie w ódką zakra­
piał. D w a różowe d/.wona ryby  z talerza zui- 
kły. W  dobry kwadrans gotów był z całym  
progiaraem, w drugi kwadrans załatwił się 
z dwoma karafkami p.wa. L ikier pił powoli 
z p recyz ją  konesera i znawcy...

Tymczasem obywatele ciągle i ciągle naczel­
nika stacyi kolejow ej v.T bok trącali. Naczelnik 
na cały powiat z talentu krasom ów czego sły­
nął, dziś czekano i liczono na jego  oracyę. W ie 
o tem, że ludzie czekają, w ięc głow ę dłonią 
podparł, chrząknął, w szklankę oczy w bił., Gdy 
ludzie zmiarkowali, że m ówić będzie,! ścicbł 
gwar. A by  gwar do reszty uciszyć, powstał na­
czelnik, zadzwonił nożem w pusty kieliszek, g ło ­
w ę na doł opuścił, czoło zmarszczył, oczy pełne 
myśli raz jeszcze na powale zawiesił...

—  Moi panowie' Byliśmy świadkami rado­
snego zdarzenia. Tak jest, moi panowie. Dawni 
przeciw nicy się pogodzili, śm ieuelm  w rogow ie 
ręce sobie podali. Czyjaż to zasługa? Nie pize- 
czę, że pana Adwentowskiego, który zapomniaw­
szy o urazach, o klęsce poniesionej, tu przy­
szedł. Przyszedł, aby p d a ć  dłoń do uścisku, 
panowie. A le  główną zasługą jest poczucie za­
cności ze strony gospodarza, gościnność nowego 
naszeero asesora

—  Jakiego asesora? —  pyta Slp- Adwen­
towski

Pytanie A dw entow skiego żadnego wrażenia 
zrazu nie zrobiło. Ludzie, zaięci wspaniałą mo­

wą naczelnika, pytania nie słyszeli, ci zaś, co 
je słyszeli, wzięli to za dowcip. Machnął ręką w i­
ceburmistrz i szepcze cicho:

—  A dw entow ski dopiero pić zaczął a już 
jest gotów...

— Musi mieć słabą głow ę.
A  naczelnik mówił dalej:
—  Nie pierwszy to raz i nie ostatni składa 

dowód w ysokiego taktu i serdecznej gościnno­
ści nasz dziś w ybrany asesor.

—  Jaki asesor? —  pyta się głośniej Adwen 
tow ski:

Teraz słowa A dw entow skiego zrobiły małą 
sensację.

—  Proszę mi nie przerywmć —  rzekł do nie­
go oschle naczelnik Moi panowie, nasz sympa­
tyczny gospodarz z chwilą, gdy został w ybra­
nym miejskim asesorem...

—  Jakim asesorem ? —  woła uparcie A dw en­
towski. ,,

Osfólne zdziwienie, ogólne pytanie, ws y cy 
oczy na A dw entowskiego zwrócili. Nacze mk 
czekał wzburzony, aż głos opinii skai i cz ło ­
wieka, który mu jego piękną mowę pi erywa. 
Bo pytania Ad wento yskiegc odwróciły publicz­
ną uwagę ogółu od krasom ówcy na człow ieka
uparcie się pytającego.

i_ j pan się pytasz, jak i asesor, jakiego ase­
sora? —  woła dziesięciu ludzi.

—  Pytam się.
—  Przecie pan byłeś na posiedzeniu rady 

m iejskiej.
—  A  byłem —  mówi Adwentowski,
—  I asystowałeś wyborowi...
—  Asystowałem
—  No, więc wiesz, pan, że asesorem wybrany 

gospodarz nasz W alenty Piołnn.

Zaśm ieciły się oczy gotyckiej twarzy... Pyta 
się ostrym głosem :

—  K to panu to pow iedział?
Na A dw entow skiego, który kończył czwarty 

kieliszek pipermentu, patrzą ludzie jak  na sza­
lonego.

—  Ozy pan masz pomięszanie zmysłów ?
—  Głuchy jesteś i ślepy ?
—  Pan dostałeś trzynaście głosów, a Piołun 

czternaście. On jest asesorem.
Adw entow ski zamilkł. Dziwna jego  mina, 

dziwne jego czyny. Na towarzystwo, na gospo 
darza spojrzenia zyodełba rzuca. Słodko, chy­
trze się uśmśecna. J a k b j maską Stwoszows i»- 
go łotra była ta chuda, długa, gotycka (w :' r ■ 
Spojrzał po zgromadzonych, spojrzał w Ktll a- 
dziesiąt ócz na niego zwróconych -.eszcze raz 
się zaśmiał. Mówi skrzywionemi od szatańskiego 
śmiechu wargami:

—  Ha. no. Jeśli jest asesorem wybrany, no 
to jest wybrany W y wiecie lepiej. A  wiesz 
pan, panie Piołunie, z czem ja  dziś do pana 
przyszedłem ?

—  Mówiłeś tui pan przecie...
—  Vi ytrzym ać n,e mogłem Serce mię gnało. 

Chciałem panu powm szoy ać wyboru. A  ..jeże­
nia moje w yboiu  na asesora złożę nic ustnie, 
lecz drukowane...

Rozpiął A dw entow ski czamarę, z k.eszeni 
wydobył książkę. Jedną ze stronic miał zało­
żoną świstkiem papieru. Otworzył książkę w 
zaznaczonem miejscu, dobył z kieszeń: czerw o­
nego ołówka, wiersz pierwszy z góry  czerwono 
zakreślił. Powstał.

—  Przeczyta,, sob.e pan m oje gratu lacje  dru 
kowane. (C. d. n.)
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serwatyści, chcąc zyskać na czas:3 potrzebnym 
im do agnacyi przeciw reiormom finansowym, 
rozmyślnie przedłużali w nieskończoność obrady, 
większość zaś Hberalno-raćykalna pozwalała na 
to, nie chcąc pozornie nawet usprawiedliwiać 
zarzutu, jaki przeciw niej poanosni konserwaty­
ści, te chce „przepytlować* budżet, aby w ten 
sposób tern łatwiej przemycić zawarte w nim 
straszne nowatorstwa.

Dotychczasowe jednak wyniki tej agitacji lor 
dowskiej nie świadczą bynajmniej o tem, że 
gwałtowne uprawianie jej przez sześć miesięcy 
przyniesie konserwatystom jakiś poważniejszy 
pożytek. Rzucone przez konserwatystów hasło 
nacyonalistyczne, po^aite energicznie puszcza- 
nemi obficie bajkami o blisaim rzekomo naje­
ździć niemieckim na Anglię, o tajemniczych ba­
lonach niemieckich, któie miano widywać nad 
„zieioną wyspą**, okazało się bro-ią obosieczną. 
Liberali bowiem udali, że w te stracny niemie­
ckie wierzą, postulat budowy dalszych Dread- 
uoaghtów przyjęli, używając go jednak zarazem 
jako dalszego argumentu za podwyższeniem po­
datków.

Widząc to konserwatyści, zrezygnowali z me­
tody straszenia filistrów angielskich Niemcami, 
a nie mogąc z drugiej strony ograniczyć się 
wyłącznie do negatywnego programu zwalcza­
nia dążeń liberalnych, szukają dzisiaj platfor­
my w „ideologii*1 unionizmu i protekcyonizmu. 
Przekonanie jednak szerokich mas o tem, że w 
ich interesie leży, aby chleb, mięso i w ogóle 
najważniejsze artykuły żywności gwałtownie po­
drożały, jest przedsięwzięciem bardzo ryzyko- 
wnem.

Zawieszenie broni, które istnieje obecnie, po- 
tiwa jeszcze okoio dwóch tygodLi. Izba gmin, 
uchwaliwszy ustawę Jinansową, ząjmie się je­
szcze kilkoma drobmejszemi sprawami, z koń­
cem zaś bieżącego miesiąca przystąpi Izba lor­
dów do obrad nad budżetem. W ostatniej chwili 
nie będą już prawdopodobnie czynione żaune 
starania, aby odwieść loi dćw od odrzucenia 
budżetu Wynika to z mowy premiera A s ą u i -  
t b a, który na ostatniem posiedzeniu budżeto- 
wern wskazai na Izbę gmiu, jako na j e d y n ą  
i o s t a t n i ą  i u s t a n c y ę  w s p r a w a c h  
b u d ż e t o w y c h ,  rzucając w ten sposób lor­
dom wyraźne wezwanie do walki.

Wprawdzie możnaby te słowa liberalnego pre­
miera uważać jedynie za odpowiedź lordowi 
RoseDei yemu, który w Izbie lordów powiedział 
niedawno, że powiuna ona ustawę finansową 
odrzucić „a limine** be* dyskusyi. Ale enuncya- 
cya przowódcy konserwatystów była tylko przy­
godnym wybuchem szczerości, a nie posiadała 
tak stanowczo programowego charakteru, jak 
wspomniane oświadczenie Asąuitha. Nadto Izba 
gonu dla tem wyraźniejszego zadokumentowa­
nia swojego stanowiska wobec lordów postano­
wiła odrzucić również „a Hroiae*, proponowane 
przez nich poprawki do irlandzkiej ustawy rol­
nej. Będzie to kropka nad „i* w oświadczenia 
Asąuitha.

Rząd liberalny przygotowuje się do wyborów, 
które zamierza przeprowadzić jak najiychlej po 
postanowionem Już rozwiązania parlamentu, a 
które wedle jego rachub przyniosą mu siłę li 
czoeną i normalną, potrzebną do podjęcia roz­
strzygającej walki z lordami. Wynik niedaw­
nych wyborów uzupemiajycych w londyńskim 
okięgu Bermondsey, w których zwyciężyli kon­
serwatyści, nie może w niczem osłabiać tych 
nadziei partyi liberalnej, a to z dwóch powo­
dów: po pierwsze w-wyburzę tym kandydat 
koaserwjitywaj przeszedł tylko dzięki rozbiciu 
głosów liberalnych i radykalnych, które razem 
wzięte, sianowiiy ogromną większość, mimo 
niesłychanej korupcyi, jaką piwowarzy londyń­
scy w tym macierzystym swoim okręgu rozwi­
nęli, płacąc za każdy głos nawet w Anglii nie 
bywaie wysokie sumy, powtóre zaś dlatego, że 
wogólo wybory w Londynie nigdy nie są do­
kładnym wskaźnikiem usposoDienia prowincyi.

Jedyne niebezpieczeństwu dla liberałów może 
stanowić to samo nierozumne doktryneistwo so- 
cyaiistów, które dało zwycięstwo konserwaty­
stom w Bermundsey. Pomimo tego, nawet przy 
największych błędach ze strony socyalistycz- 
nych aliantów partyi liberalnej, będzie zadaniem 
niemal dla konserw atystów do pokonania nie 
możliwem, aby dzisiejszą ogromną większość li­
beralną zamienić nagle na mniejszość.

W stycznia tedy odbędzie się w Anglii je­
dna z najciekawszych i najważniejszych kam 
pauij wyborczych, od której wynika zależeć bę 
dzio, czy lordom uda się na parę dalszych lat 
wstrzymać rozwój konstytneyonalizmu brytyj 
skiego, czy też uarod angielski dowiódłszy, że 
durósł do swoich praw; pójdzie dalej tą drogą 
wolności i postępn, kióra go doprowadziła Jzi 
siaj na czoło cywilizowanych narodów.

Losy Berlina.
W  berlińskiej księgarni nakładowej Eryka Reissa 

pojawi się wkrótce p. t .  „Berlin. Losy miasta1*, 
książka, napisana pruuz zimnego autora Karola 
Bcheffiera Z książki tej już obecnie ogłasza „Frank- 
urter Zertnng* wyjątki z ostatniego rozdziału, a 

a poniewa k to Bą rzeczy trafne i zajmujące, więc 
p< dajemy je tutaj bądź w streszczenia , o | ź do­
słownie. Zaznaczamy przyttm, że niea.óre mysh 
autora, n. p. o przywiązaniu do miasta, aiuo o jego 
kniturze, wypowiedzieliśmy już dosyć dawno w ar­
tykule p. t. „Dwa m.l ouy“ , napisanym z powodu 
wzrośnięcia Inki ości Berlina ponad dragi milion.

Wróćmy do wywodów niemieckiego autora. Scbeff- 
ler powiada, ze Bą chwile, w których na widok 
Berlina wyobraźnia patrzącego snuje obrazy wiel­
kiej przyszłości. Berlin poi rządami burmistrza, 
który nie jest oswojonym biurokratą, ale potężną 
osobistością, równorzędną meledwie cesarzowi. Miasto, 
przeobrażające się na wzór Paryża pod rząaam. 
llausmana. Miasto, którego mieszkańcy posiadają 
swoją indywidualność i mają dumne poczucie przy­
należności do gminy. A w miarę jak rośnie to po­
czucie, powstaje wielka nowożytna kultura miejska. 
Berlin rosnący na sposób kolonistów amerykańskie!), 
aie na sposób uszlachetniony.

„Jednaaże to wszystko jest utopią — pisze 
Szeffler. —  Patrząc na Berlin ze stanowibka jego 
historycznego przeznaczenia, to rozwój, naszkico­
wany powyżej, aczkolwiek nawiązany jest do istnie­
jącej rzeczywistości, wydaje się nieprawdopodobnym. 
Warunkiem takiego rozwoja konsekwentnego jest 
zdolność do samokształcenia,, w którą nie można 
wierzyć, rzuciwszy poważne spojrzenie na historyę 
Berlina. Pierwszym warnnkiem świadomości gmin­
nej w wielkim styla tyłoby to, ażeby nboga w kul­
turę ludność wschodnich dzielnic mogła się zupeł­

nie i bardzo szy blso skesolidować. Ale nie ‘ jest 
prawdopodobnem. ażeby się to stało. Przeciwnie 
logika faktów powiada nam Kategorycznie, ie  Ber­
lin równie nis dorósł do amerykanizmu z jego osta- 
tecznomi konsekwencjami, jak nie dorósł Jo pier­
wotnej i twórczej ntemieckoścl.
-  „NajDliższe dziesiątki lat będą niewątpliwie dla 
Berlina epoką znacznego rozwoju wewnętrznego. 
Dzieei nowych przybyszów ulegną aklimatyzacyi 
i powstanie pewnego dnia wielkobeilińska lndnośĆ, 
otrząśnlęta z przejściowej Dezkształtności. Ta nowa 
Indność stanie z pewnością na niejakiej wyżynie 
kultury miejskiej. Ale nie dorośnie prawdopodobnie 
do tych niezmiernych możliwości idealnych, któ./ch  
głosy oazywają się naokoło. Brak oznak wewnętrz­
nej siły twórczej, oznak energii, która tworzy tra- 
d/cyę. Niezaprzeczenie hiotorya Berlina jako sto­
licy państwa i wielkiego miasta rozpoczyna się do­
piero. Idea centralizmu, pomimo zdrowej tendencyi 
partykularnej miast związkowych i prowincyi, czyni 
eiągłe postępy i Berlin prawdopodobnie stanie się 
zewnętrznie tem d'a Niemiec, czem Paryż jest dla 
Francji, albo Londyn dla Anglii. Ale tylko ze­
wnętrznie. Berlin jest i pozostanie miastem żywio­
łów napływowych i me będzie zbiornikiem narodo­
wej myśli i energii. Jako stolica nowo-uiemieckiogo 
materyalizma stanie się Berlin jeszcze potężniej­
szym niż jest, ale nie będzie nigdy stolicą dacho­
wą Niemiec w najwyższem tego słowa znaczeniu.

„W  stwierdzeniu tego faktu loży tragizm. Bo 
że Berlin mógł zostać, a nawet musiał zostać sto­
licą państwa, że w Niemczech niema miasta, któ- 
reby w zapełności było przedstayńcielem państwa, 
to „wiadczy tylko jak sztucznym wytworem „est 
nowa Rzesza niemiecka Tylko nad rozdartym, po 
zbawionym jedności, słabym krajem mogły odnieść 
zwycięstwo Prasy ze swojem trzeźwem, twardem 
pokoleniem, mógł odnieść zwycięstwo Berlin ze 
swoją ludnością ubogą w kulturę, ale pełna silnej 
woli. I to miasto może pozostać tylko takiem, ja­
kiem jest, a będzie wzrastać w potęgę tyłku w ta­
kim razie, jeżeli nie zapomni o warunkach swojego 
powstania. Pomimo swojej europeizacyi i ameryka 
nizacj i bedzie Berlin i nadal miastem wschodu, 
zawisłem od dziejów wschodu.

„ó\ łaśme obecnie przygotowują się na wsehodzie 
ważne rzeczy. Słowianie, których przez liczne stu­
lecia skrzętnie gei manizowaliśmy, poszli za przy­
kładem zwycięzców i jako samoistna potęga zaczy­
nają występować agresywnie. Przyjdzie czas, gdy 
fale muszą powrócić, gdy walka o wschód, o dawny 
kraj kolonialny na nowo powstanto, cnociaż na ra­
zie pod formą zaciekłej walki ekonomicznej. Jakie­
kolwiek będą wyniki tych zapasóvv, czy Niemcy 
oprą się, czy SLwianie znowu powrócą do swoicn 
prastarych siedzib: na każdy wypadek zapasy owe 
stanowczo wpłyną na rozwój Berlina.

„Możliwą jest rzeczą, że w przebiegu owej wal­
ki raaowej/ Berlin stanie się więcej niż doząd mia­
stem specyficznie niemieckiem, ale równie jest mo­
żliwem, a nawet prawdopodobneni, że słowiańskie 
żywioły jesseze energiczniej niż dotychczas wezmą 
w posiadanie olbrzymi Karawanseraj nad Sprewą—-1

„Cokolwiek jednakże się stanie, pewną jest rze­
czą, że Berlin dopóty nie stworzy pierwszorzędnej 
Kultury miejskiej, dopóki będzie miastem kolonial- 
uem, jak znowu nie ulega wąpliwości, że ten sam 
Berlin dopóty nędzie potężnym, dopóki pozostanie 
miastom kolonialnum. Losy jego przeszłości będą 
losami jego przyszłości. A ponieważ tak jest, Ber­
lin dla swoich mieszkańców nigdy nie będzie mia­
stem ojczystem —  ojczyzną. Wszyscy ciągną do 
tego miasta stołecznego i cesarskiego, do tego mia­
sta interesów, pracy, zabaw —  ale niKt nie odoau. 
ea  prawdziwej, głębokiej miłości do tego miasta, 
w gruncie rzeczy bezdusznego. ‘ Można z Berlinem 
nawiązać każdy stosunek, tylko nie można go po­
kochać. K 'o w nim nawet mieszka od 30 lat, nie 
czujo się Berlińczykiem, ale Hamourczykiem, Gdań­
szczaninem, Frant furlczykiem. Brakuje zachowaw­
czego żywiołu podstawowego, który mógłby stać 
się oparciem dla miłości do miasta.

„Ale Berlin n e żąda wcale miłości od swoich 
mieszkańców. Jeżeli duch tego miasta nie jest w 
głębi narodowym, to nie jest równie sentymental­
nym. Jakby dowcipem autoironii to twarde miasto 
łudzi sitbie co do tragizmu swego istnienia. Tra­
giczny ten los występuje wszędzie, gdzie w twar 
dej i nieustannej walce o znaczenie marnieją siły 
wyższych nczać i zdolność Jo szczęścia, tak dalece, 
iż pozostaje tylko pospolita dzielność, która nie 
wyda kwiatu najwyższej knltury. Tragiczny los, 
który seazał wyrosły z wendyjskiej osady rybac­
kiej Berlin na to, ażeby ciągle się stawał, a ni­
czem nie został*1.

Oto sąd Niemca o Berlinie. Nie dodajemy do 
niego żadnego z naszej strony komentarza. Nie do­
dajemy komentarza nawet do ustępn u Słowianach,- 
podnosząc tylKo. że p. Scheffler tę Kwestyę poru­
sza w sposób całkiem nie berliński i nia pruski. 
Ale tylko mimochodem zaznaczymy, jakie uczucia 
budzi w Krakowianinie, a nawet w przybyłym z da­
lekich stron Polaku każdy kamień naszego grodu. 
A Berlin ? „Można z nim nawiązać każdy stosunek, 
tylko nie można go pokochać1*. Tragiczny rzeczy­
wiście los, ale zastożony. P racow a ły  nad nim Prn 
sy, pracował sam Berlin. h j — e.
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Sw. Marcin. Rozezytawszy się głęboko w puli- 
tyce, zaskoczony wiadomoś ią o pośrednictwie ce­
sarza w sprawie zażegnania przesilenia ministe- 
ryaino-parlameetamtgo w Austryi, kronikarz, nie 
sięgający wzrokiem poza ro ;atki krakowsKie do­
stał takiego zawrotu głowy, że zapomniał nawet 
o swoich obowiązkach, i nic nie nap.sał o św 
Marcinie.

A przecież wczoraj był dzień św. Marcina, któ­
ry czasami „przyjeżdża na białym konin*. W czo­
raj nie przyjechał na białym koniu, tylko odjechał, 
gdyż wieczorem dopiero śnieg pulatywał.

"ile wczoraj przy tej Dposobrości zjedzono gęsi, 
nie wiem, ale poia „est dobra na jedzenie tego 
„ptaka*, który, nie wiemy, czy zalicza się do 
„ d r o b i n * .  Wprawdzie gęś św Marcina przyję­
liśmy od Niemców, zatrzymajmy ją jednak, a nato­
miast wyrzućmy czem^rędzej niemieckie towary.

Strajk w  akademii sztuk pięknych. W  myśl
wczorajszej nchwały, dzisiaj rozpoczął się w aka­
demii sztuk pięknych w Krakowie ogólny strajk 
uczn.ów, których strajkuje przeszło 150. Zebrani 
azisiaj w gmachn akademii uczniowie, przystąpili 
do wygotowania memoryatn streszczającego żądania 
nczn:ów. O straiKu zawiadomiła dzisiaj dyrekeya 
zakłada ministerstwo oświaty.

Poranki teatralne dla ludu. Złączeni z okazji 
jubileuszu Słowackiego w stkcyę ludową krakow­
scy działacze oświatowi i polityczni wśród warstw 
ludowych z różnych obozów, po rozwiązaniu tej

sakoyi powzięli za faiicyaiywą p. Maryl Siedleckiej 
z«.nia»' Stałego urządza . w rocznice naiodowe 
porankow teatralnych dla oKolicznego ludu, Który 
w niedzielo w południe zazwyczaj tłumnie groma­
dzi się w Krakowie. Jeśli myśl ta się przyjmie, 
jest dalszy „amiar urządzania takich widowisk w 
teatrze ludowym co niedzielę o godzinie 12 w po 
ładnie po bardzo tanich cenach wstępu. Celem omó 
wienia tej sprawy odbędzie się w niedzielę 1 4  h 
m. o godzinie poł do 12 w połuame, w małej sali 
magistratu, zebranie krai~iwskich działaczy lado 
wy oh bez różnicy stronnictw, przy współudziale de­
legatów włościańskich z powiatu i nauczycielstwa 
okolicznego. Zaproszenia na zebranie to podpisali 
ks. Andrzej ilytkowicz, redaktor „Postępu*; Józef 
Robak, cekretarz krajowego. Związku nauczycielstwa 
ludowego;1 Jan Oleksy, przewodniczący akademi­
ckiego Kola T  S. Ii.; Mttrya Siedlecka, redaktorka 
„Przodownicy* i W ładjjiaw  Wąsowicz, redaktor 
„Gazety Powszechnej*

Z teatru miejskiego. Pióby z „Ziemi* odby­
wają się codziennie pod kierunkiem dyrektora Sol­
skiego i reżysera p. u ednowskiego. Pierwsze przed­
stawienie —  w bobotę. Zapowiedź wystawienia sztu­
ki nowego autora polskiego obudziła w Krakowie 
żywe zainteresowanie, zwłaszcza że sztnka porusza 
tak wyjątkowo ważny temat. Autor „Zięmi* przy­
był do Krakówa i bierze udział w pracach przy­
gotowawczych.

W teatrze ludowym aaną jutro będzie „Biedna 
dziewczyna*, która zostanie następnie powtorzoną 
w niedzielę wieczór. W  niedzielę po południu „Dom 
waryatów*.

0 reformia teatru . Staraniem akademickiego 
Koła art. miłośników dram. klasycznego, odbędzie 
się dnia 20 listopada o godz. 6 wieczorem w sali 
62 Collegium Novum o d c z y t  p. t. „O reformie 
teatru1* p. Maryana Dienstia z Monachium, autora 
wielu prac i tłumacza dzieł Ryszarda Wagnera, 
znanego juz KraKowowi z wystawy pamiątkowej 
Jul. Słowackiego w pałacu sztuki, z kilkunastu 
szkiców odnoszących się do inscenizacyi dziel Sło­
wackiego na zreformowanej scenie. Bilety w cenie
2 Lor. za miejsce siedzące pierwszorzędne, ] kor. 
50 hal. w dalszych rzęaach, 1 kor. wstęp na salę 
i 50 hal. bilet akademicki nabj wać można w księ­
garni Krzyżanowskiego (Rynek Linia A-B).

Odłożenie kcnceitU. Zapuwiedziany ua dzień 
dzisiejszy koncert Rubinsteina został odłożony do 
niedzieli, dnia 14 b m. z powodu trudności pasz- 
purtowych, jakie artystę spotkały iia granicy, wsku­
tek których nie mógł przybyć do Krakowa.

Z Towarzystwa muzycznego. Koncert ku czci
ś. p. Zygmunta Noskowskiego, pod artystycznym kie­
runkiem Feliksa Nowowiejskiego, odbędzie si<j w 
piątek 26 b. m.

Z uniwersytetu. P. Antoni Peredjatkiewicz, ro­
dem z Bornchowa w Rosyi, otrzymał w uniwersy­
tecie Jagiellońskim stopień doktora praw.

Odczyt dla młudzieży. Staianiem bekcyi odczy­
towej Ogniska nauezycielsKiego odbędzie się w nie­
dzielę 1 1 b. m o godzinie 3 r °  południu w sali 
muzeum prze nysłowego (ul. Franciszkańska L. 4 ) 
odczyt p. Wandy Konczyriekiej p. t.: „Dolina W ar­
ty w obrazacn*. Wstęp od osoby 6 b. —  Odczy­
tem tym rozpoczyna sekeya szereg wykładów, które, 
jak i lat poprzednich, odbywać się będą co drugą 
niedzielę.

Z uniwersytetu ludowego. W' sobotę 13 listo­
pada o godz. 4  po południu w „Cyrku Eiison** 
odDędzie się wysład p. Weignera: „O skarbach
ziemi**, ilustrowany obrazami kinematograficznemu 
Wstęp na salę 40 nai., ua galeryę 20 hal.

Z  Tow  technicznego. Wo wtorek 16 b. m 
odbędzie się dla członków i ich rodzin, wycieczk i 
lo walcowni żelaza w Borku Fałęckim. Punkt zbor­
ny w Podgórza, koło nowego kościoła, o godzinie
3 po południa.

Z TOW. filozoficznego. Zebranie naukowe od­
będzie się w piątek 12 b. m., o godzinie b w se- 
minaryuLa fiioz'ficznem (ul. św. Anny 12). Potzą- 
lek dzienny: 1. „CcaraK.er psychologii*, prof. dr 
Straszewski; 2. Dyakusya.

Otwarcie zawodowej szkoły uzupełniającej 
przemysłowej dla uczennic krawieckich odbędzie 
się w niedzielę 14 listopada o godzinie 10 przed 
połud. w budynau szkoły robót kobiecych im. św. 
Scholastyki przy ulicy Kolejowej 1. 11, J p.

Sprawa Borowskiej. Wczoraj odbyła się sesya 
sądu wyższego w Krakowie, na której rozpatrywa­
no sprzeciw obrońcy obwinionej o zbrodnię minler- 
stwa Janiny Borowskiej, co do wniesionego aktu 
oskarżenia. Po dłuższej naradzie sąd wyższy od­
rzucił w zujełności sprzeciw, wskutek czego akt 
oskarżenia stał się prawomocny, Z dalszeim żąda­
niami tyczącemi się uzupełnenta śledztwa, są.l 
wyższy odesłał oorońeę dc § 224 ustawy karnej, 
to znaczy, że obrońca może żądać j rzed rozprawą 
zbadania okoliczności służących do obrony, od prze­
wodniczącego,-który zarządzi stosowne dochodzenia, 
naturalnie o ile uzna je za wskazane i uzasad 
nione.

Podobno, ze względu, że następna kadeneya roz­
pocznie się dopięto w lutym, roku 1910 i areszt 
śledczy Borowskiej trwamy długo, istnieje zamiar 
wyznaczenia nadzwyczajnej kadencyi dla tej spra­
wy w grudniu b. r., ze specyalnie wylosowaną ła­
wą przysięgłych. Akt oskarżenia wygotowany przez 
prok. dra K. llarowskiego, obejmuje 44 stron pisma 
maszynowego; rozprawa wyznaczona ma być na dni 
10, może jedu-ik potrwać znacznie dłużej.

Przewodniczący rozprawy dotychczas wyznaczo 
ny n:e zusrał.

Odroczona rozDrawa. Dzisiaj miała się odbywać 
i rzed sądem przysięgłych w Krakowie w dalszym 
ciągu rozprawa przeciw ' wł. mywaczowi Dobro w- 
skiemu i Konwentowi. Rozprawa ta jednak zoBtała 
odroczoną, gdyż przewodniczący) trybunału p. Cię- 
glewicz, zmuszony zestal dzis aj nagle wyjechać|do 
Jasła, gdzie zmarł brat jego lekarz.

Szczytem lekceważenia swobodnej komnnikaeyi 
miejskiej jest obecne prowadzenie lobót na ulicy 
Zwierzynieckiej przez zarząd telegrafów. Chodnik, 
jedyna komnnikucya dla licznych mieszkańców Zwie­
rzyńca i Dębnik, został ruzkopmy, tworzy rów, 
obramowany wałem oślizgłej, gliniastej ziemi, a obok 
ołotnista szosa, po której jeżdżą wozy, stała się 
przez to iedynem przejściem. To też publiczność 
brodzi w błocie wśród nadjeżdżających co chwila 
wozów, a wieczorem, poślizguje się i wpada w rów. 
Jak długo to jeszcze potrwa?

Piątek, 12 Listopada 1909.

Z  k r a j u .
Polska szkoła górnicza w  Dąbrowie (iśiąsk

austr.), założona pizez Związek polskich górników 
i hutników, przeszła z dniem 1 wrzbśnia b. r. 
z posiadania i zarządu tegoż Związku w zarząd 
właściwego komitetu szkolnego, który nkonstytno-

go galloyjakiegr, dr E. Rlti, starosta górniczy 
z Kr ikow Jelogaal włau„ śląskich górniczych i 
gwanctw. Przewodniczącym komitetu wy brane po­
sła Zarańskiego, zastępcą dyrektora Mladka, Na 
Nastąpiło przyjęcie przez komitet czynności, zacią­
gniętych przez Związek zobowiązań i oaebranit 
inwentaiza szkoły, stanowiącego własność Związku 
i oddanego komitetowi do przechowania 1 użytki 
Zatwierdzono następnie preliminarz buażetu na bie­
żący rok ozkolny w wysokości 22.866.65 K, jako 
też protokół przyjęcia uczniów na kuis pizygoto- 
wawczy. Fo uehwalemu Kilku przeważnie drobnycn 
zmian stułutn szkoły, posiedzenie zamknięto. Szkoła 
górnicza w Dąbrowie zaeręła więc istnieć jako od­
rębna. od ZwiązKU niezależna instytacya; należy 
się jednak spodziewać, * choćby już przez to, że 
prezes Związka jest równocześnie przewodniczącym 
komitetu szkomego, i i  pewien wpływ, a przeae- 
wszystkiem kontrola działalności Szkoły, pozosta­
nie w rękach Związku.

Powszechne wykłady uniwersyteckie. W  nie­
dzielę odbędą się następujące wykłady  ̂na prowincyi: 
w B o c h n i  prof. dr Stanisław Turowski Juliusza 
Słowackiego „Ksiąaz Marek*, „Ser Srebrny Salomsi* 
i „Książę Niezłomny* (w sali kasynowej); w Chrza- 
n o w i e  dr Władysław HorodyBki: „Filozofia ma- 
tcryalizmu* (w sali „3okoła“ ); w N o w y m  S ą ­
c z u :  prof. August Lambor: „Gotamo Buddha, jego 
nauka* (w sali Towarzystwa kasynowego); w R z e ­
s z o  w i e :  pref. dr Zdzisław Jackimecki: „Muzyka 
polska w X IX  wieku* (w sali „Sokoła*); w T a r ­
n o w i e :  prof. Henryk Trzpis: „Społeczne i poli­
tyczne ideały Słowackiego* (w sali kasynowej).

Wieliczka, 11 listopada. W  soootę 13 b. m. i 
w niedzielę 14 b. m. odegrany będzie „Skiz“ , ko- 
medya w 3 aktach Orabryeli Zapolskiej. Na nie­
dzielę są ceny zniżone. PocząteK przedstawień o 
godz. wpół do 8, koniec o godz. 10. Dochód prze­
znaczony na cel dobroczynny

Krzeszowice, 11 listopada. W  dniu 3 b. m. 
otwarty został w Krzeszowicach pierwszy kurs ple 
cenią taśm (bort) do kaptluszów słomkowych —  
urządzony przez Ligę pomocy przemysłowej pod 
protektoratem hr. Anarzejowej Potockiej i przy 
poparcia Wydziału krajowego. Po nabożeństwie 
w miejscowym kościele, zgromadziło się kilkadzie­
siąt uczestniczek kursu, pochodzących z rozmaitych 
okolic kraju, w tem kilkanaście nauczycielek szkół 
publicznych, w sali miejscowej „Ochrony* zbaao- 
wanej i urządzonej staraniem hr. Potockich. Imie­
niem Wydziału krajowego przemówił poseł dr 
Ernest Bandrowski, dziękując ofiarnej protektorce 
hr. Potockiej i Lidze pomocy przemysłowej za wpro 
wadzenie do kraju tej ważnej gałęzi przemysłowej 
pracy kobiet. Drugi z rzęau, przemówił imieniem 
wydziału Ligi p. p. dyrektor Olszewski i przedsta­
wiwszy instruktora ze Szwajearyi p. Piotra Saxer 
Vocka, otworzył kurs życzeniem owocnej pracy.

Natychmiast po otwarciu rozpoczęła się prawi­
dłowa nauka od okazania kilkudziesięciu rodzajów 
oryginalnych surowców ze słomy, wiór drzewnych, 
jedwabiu surowego, włosienia końskiego, lnu, ba­
wełny, łyczka i kauczuku, z których powstają w rę­
kach zgrabnej wyuczonej robotnicy owe pełne fan- 
tazyi plecionki, a z nich arcydzieła sztuk1’ modniar- 
skiej, zdobiące głowy naszych pań.

Nowy Sącz, 11 listopada. (T. S. L. —  „Ogni­
sko*). W Łabowej, dość trudnej naszej placówce, 
odbyło się w niedzielę zgromadzenie członków czy­
telni T. S. L. Tym razem zebrali się licznie wszy­
scy Polacy z zonami i dziećmi. Przystępny odczyt
0 Słowackim wygłosił prof. Opatmy; nauczyciel p. 
AleKsander Jarończyk urządził pogadankę z zakre­
su r> Iiiictwa, gospodarstwa domowego, hodowli kró- 
ików. - Łączenie rzeczy ideowych z praklycznemi

podbija wprost włościan.
Tutejsze Ognisko kraj. Związku naucz, lud., po­

dzielone na kilka sokcyj, rozwija żywą działalność: 
Sekeya gospodarcza postarała się o dobry a tani 
węgiel w sezonie najlepszego kupna, a obecnie za­
warła z firmą Fijałkowskiego układ co do dostar 
czania wszystkim członki m taniej nafty i t. d. 
Sekeya wycieczkowa pamiętała o wycieczkach. Chór 
ogniskowy występuje przy różnych okolicznościach. 
W nbiegłą sobotę urządziło Ognisko we własnym 
lokalu wieczornicę na cześć p Loescbówny z oka- 
zyi jej trzy-dziestolecia służby w znwodzie nauczy­
cielskim Solenizantkę obdarzono bukietem, a po
wspólnej wieczornicy, na której wniesiono kilka,
toastów, zabrano się do pląsów przy dźwiękach
własnej orkiestry.

Muszyna, 11 listopada. Kolej z naszego mia­
steczka do Krynicy budują teraz na całej linii. 
Nowa kolej ma być oddana do użytku z nowym 
letnim sezonem, t. j. 1 maja. Budowa je, j st o 
tyle ułatwiona, że trasa biegnie wzdłuż gościńca, 
a więc łatwy aowóz materyału, a przedsiębiorstwo 
otwarło kilka kamieniołomów i wydobywa kamień 
na miejsca. Po otwarcia kolei dorożkarze utracą 
zarobki, miasteczko jednak spodziewa się właśnie 
z powodu kolei, że ściągnie falangę kuracyuszy, 
którzy zapotrzebują mieozkań. Częściowe straty do­
rożkarzy wyrównują czynsze. Niechże tyłku miasto 
spieszy się z porządkami, co będzie przynętą dla 
letników.

Przed kilku laty upadło tn Koło T. S. L., a to 
z brąku chętnych ludzi. Obecnie wśród sfer sądo­
wych mamy kilka ruchliwych osobistości, są także
1 chętne panie. Należałoby w ięe w porozumientu 
z Krynicą stworzyć, względnie odświeżyć, zamarłe 
Koło.

Zator, I I  listopada. (Obcnód Słowackiego). Dnia 
6 b. m. odbył się u nas uroczysty obchód setnej 
rocznicy urodzin Słowackiego. O godz. 9 rano 
w kościele paranalnym ks. proboszcz Krajewski 
odprawił nabożeństwo, na którem ks. Palica wy­
powiedział kazanie. Zgromadziła się licznie inteli- 
geucya, mieszczaństwo, dziatwa szkolna, która pod­
czas nabożbństwa bardzo ładnie śpiewała, ochotni­
cza straż pożarna i członkowie Sokoła. O godz. 7 
odbył się uroczysty wieczór, zagajony prziz dra 
Ign. Wróbla, który nawoływał do łączności i wspól­
nej pracy celem podniesienia szerokich mas Indo­
wych. Dalszy program był bardzo starannie i umie 
jętnie ułożony. Doskonale wypadł kwartet smyczko­
wy, wykonany przez siły krakowskie, poczem 
porwał publiczność piękną grą na wiolonczeli prof. 
Kopystyński z KraKowa. Śpiew p. Stef. Kom., który 
rozpurządza bardzo pięknym barytonem, przyczynił 
się w wysokim stopniu do podniesienia uroczystego 
nastroju. Deklamacva p. N. Gr. oddana z należy- 
tem zrozumieniem, bardzo się podobała. Woeóle 
wieczór wypadł pod każdym względem doskonale, 
bardzo licznie zgromadzona publiczność miejscowa 
i okoliczna wyrażała jednogłośnie komitetowi nzna- 
nie za tak starannie ułożony program. Wykonanie 
jego przez znakomite siły krakowskie, było prawdzi­
wą ucztą muzykalną dla publiczności, mającej tylko 
niekiedy Bposobność zetknięcia się z prawdziwem

wał się w dniu 6 b. m. w Dąbrowie. Na posie-1 pięknem w sztuce. Wieczór ten jest zadatkiem, że 
dzeniu konstytnnjącem byli obecni: Dr Wł. Jah l,' w przyszłości podobnego rodzajn produkeye będą 
członok Wydziału w zastępstwie Wydziału krajo-1 mogły liczyć tutaj na zupełne powodzenie.

Z e  ś w i a t l i .
Pomysłowi w łam ywacie. Przód U  dnumi, no 

krajowego sądu I w Berlinie, już po go.kiuacn 
urzędowych przybyli trzej włamywacze i rozpoczę­
li gospodarkę, wzorowaną do pewnego stopnia na 
siynnem wystąpienia „Kapitana z Kópenicku*. Po­
nieważ na kury tarza nikt im nie przeszkadzał, 
mogli się dostać do kilku biur, na których im wi­
docznie najwięcej zalecało. Znalazłszy togi sędzio­
wskie, przybrali się w nie, licząc na to, że gdyby 
ich nawet ktoś z persoaaln -ądoweg i spostrzegł, 
nie przeszKodzi im, sądząc, że wykonoją czynności 
urzędowe. I  rzez całą godzinę gospodarowa po 
biurach, a spostrzbgłszy w niektórych ubika yacl 
Kobiety, myjące podłogę, wypędzili je poprostu. 
Przedewszystklem zabrali stos formularzy kosztów 
sądowych, zapomną których woźni sądowi ściągają 
część kosztów od stron tytułem zaliczek. Następnie 
wydobyli z szaf mnóstwo cywilnych aktów proce­
sowych, na których podstawie zupełnie poprawnie 
wypełnili formularze. Koszta, wciągnięte do formu­
larzy wynosiły 200 do 1000 marek. Ponlowai ko­
szta sądowe inkasują woźni, więc sporządzili sobie 
urzędowną legltymacyę ze stampilią na nazwisko 
Oppenheimera. Skończywszy to „urzędowanie* w 
gmachu sądowym, zdjęli z 3iebie togi sędziowskie 
i w swoich sGojach wyszli na ulicę, Naturalnie 
rozpoczęli natychmiast „urzędowanie* w mieście, 
Ile osób padło ofiarą ich sprytn, nie wiadomo jesz­
cze, ale policja wyłowiła w krótkim czasie wszyst 
kich trzech zwolenników Kópenikiady*, którzy 
przyznali się dó czynu. Dwóch pochwycono w Ber 
linie, trzeciego w Wiednia. Ten trójlistek tworzy 
Ii: były technik dentystyczny i były kelner LŁdke 
zawodowy cyklista W amiekl i kneharz Han3 Meyer. 
Jeden z nich, a mianowicie Litdke był przez pe­
wien czas pisarzem sądowym i on to urządził ja­
ko fachowiec ową wyprawę.

C/ganiewicz w  Ameryce. Jak donosi „Dzień 
nik Narodowy* wychodzący w Chicago, odniósł tam 
(Jyganiewicz trzy walne zwycięstwa Przeciwnika 
mi jego byli Jourdan D’Ures, Francuz, Emil Rug 
gero, Włoch i Cutrer, Amerykanin. Obaj pierwa1 
usiłowali złożyć Zbyszka metodą grecko-rzymską 
lecz olbrzymia siła j°go miała taaą przewagę naa 
nimi, iż metuda nie na wiele im alę przydała 
Fraucaza powalił Zbyszko w 1 minucie 54 sekun­
dach, a Włocha w 2 minutach i 56 Bekundach.

Wówczas wystąpił do walki Outler, który posłu­
giwał się taatyką głośnego siłacza amerykańskiego 
Gotcha, gdy tsiiże walczył z Hackcnschmiatem. 
TaKtyKa ta polegała na tem, aby wymykać si« 
nieprzyjacielowi z rąk i w ten sposób go znużył 
i zdenerwować. Wreszcie nastąpiła właściwa wal­
ka, poaczas której obaj zapaśnicy znaleźli się na 
brzegu areny. Cutler wiiząc, że z nim źle, pchnął Cy4 
ganiewicza, chcąc go z • reny zrzucić i uczynić 
niezdolnym do dalszej walki, Zbyszko jednak był 
za silny, ażiby na to pozwolić. Wstrzymał atak 
Amerykanina, pochwycił go za ramię, lecz Cutler 
znajdujący się na Krawędzi areny, spadł pomiędzj 
stołki. Zbyszko zat zeskoczył pomiędzy widzów na 
równe nogi Cutler początkowo się uniósł z ziemi, 
lecz wnet zemdlał, czy też udał, że mdleje. Nie 
zrooił bowiem wrażenia mdlejącego. Policya wtedy 
wdała się w tę sprawę i nie pozwoliła na daiszs 
waiKę. ZbyszKo tymczasem wydostał się nr arenę 
i tu -pokojnie oczekiwał dalszego ciągu rzeczy. 
Cutlera również wyprowadzono na aren?, gdzie go, 
niby uszkodzonego, posadzono na stołku.

Sędzia po krótkiej naradzie z innymi oznajmił 
zgromadzonym, że „Cutler u^adł przypadkowo, wo 
bec czego Cyganiewicz zakład wygrywa*.

Przeciwko Cookowi, z  Nowego Jorku donoszą; 
W  najbliższych dniach ogłoszone będzie sprawo­
zdanie Tow. geograficznego, które uznało, że do­
wody, przedłożone przez P e a r o g o  o dotarciu 
przez niego do bieguna północnego, są  w i a r y ­
g o d n e .  Towarzystwo to stoi p o  s t r o n i e  P e a  
r e g o ,  a zwraca się p r z e c i w  dr C o o k o w i ,  
którbinu nio pozwoliło nawet na wygłoszeni* od­
czytu.

Wiedeński oddział uniwers, tetu lodowego im 
Mickiewicza zawiadamia, że w niedzielę 14 listo­
pada o godz. 3V2 po południa odbędzie się w sali 
restauracyi J. Leithnera (I Auersperggadse 6) od­
czyt p. J. Oiąglińskiego „O oiegunach'*.

NdUka języków oocych. Ce’ em zapoznania jak 
najszerszej publiczności z zasadami metody naucza­
nia obcycn języków Berlitza, staraniem krakowskie­
go oddziału instytutu Berlitza urządzone będą w 
wielkiej sali wykładowej mazeum tecnniczno-prze- 
mysłowego, przy ul. Franciszkańskinj, publiczne, 
bezpłatne lekcje próbne, a mianowicie dnia 26 b. r  
lekoya języka angielskiego, 28 b. m. języka fran­
cuskiego i 30 b. m. niemieckiego Wstęp bezpłatny 
Początek punktualnie o godzinie 6 wieczór, koniec 
o godzinie 7.

W technice w M twsidzie ukończył studya ze stopniem 
mżyniera-meehanika p. Zdziś,aw Gilewict. ze siopn.em 
inżyuiera-elektrotechnika p. Włodzin. orz Karpiński

2 kalendarza. W sobotę 13 listopadi Dydak_ w.. 
Eug b. i Hom w niedzielę 1* listopada Stanisława 
Kostki i Józefa; w poniedziałek 15 listopada: Gertrudy 
p. i Leopolda vr.

Wscnóa słońca L3 listopada u godz. 6 min 52. zachód 
o godz. 3 m. 58 ; długość dai« 9 go izin 06 miń.

Z krakowskiego obserwatoi yum Dnia 11 listopada 
termometr doszedł od 0*2 do 3‘7 0 .; barometr opadał

Dnia 12 listopada o godz. 1 rano stan ftaro.netr.. 05 8 
mm., termo neuu 1'6 C.; wiatr południowo-południowo 
za- ludni.

KeDertuar Teatru mie skieqo w Krakow e.
W piątek: „Osiołkowi w żłoby dano*.
W  sobotę: „Ziem ia*, sztuka w 4 -ktach Leona K o-

morskiego,
W  niedzielę po południu: „Z  tamtego brzegu*; wie­

czór: „Ziem ia*.
W poniedziałek: „Lady Frederick*.
W e wtorek: „Ziem ia*.
W e środę: „Gody życia* .
Wo czwartek: „Pan Jowialski*.
W  piątbk: „Z  emia*.
W  sobotę „G rom iw oja1.
W7 niedzielę po południu: „ an Damazy*; w ..czór* 

„Gromiwoja*.
Repertuar teatru ludowego.

Piątek: „Sztygar*
Sobota: „biedna dziewczyna*.
Ni dzieła po południu: „Hanusia*: wieczór: „Biedna 

dziewczyna*.
Uniwersytet ludowy im. Adama Mickiewicza 

w Krakowie.
W  piątek: P. Michał Sokolnicki: „W iek XI III* (cykl 

historyczny, obejmujący dzieje powszechne i polskie, li­
teraturę, fliuzofh i s-tugę XVIII talocia; wstęp do te- 
wolncyi francuskiej).

W  sobotę: P. Antoni Potocki: „W spółczesna literatura 
polsza* (dalszy ciąg).

Powszechne wykłady uniwersylackio 
w Krakowie

(w anli I szkoły realnej p'ey ni. Stadeno?;ie> o g. b.)
W piątek: Prof. Maurycy Mann. „Powieść francuska 

XV I -  XVIII wieku vwyUad I).
W poniedział-L: Dr Maurycy Mann: Powfeść francu 

ska od X V I— XVIII wies.il (wykład II).

. 1F H  S k t a d  p i w a  w  K r a k o w i e
“  B  d L *  W . l £ l  ł f c  i i W  ul. św . lana L  5 —  Talftfnn QR

Poleca P T. Publiczności

ul. św . Jana L. 5. —  Telefon 95. a  znakomite piwa a okocimskie i pilzneńskie w heczkaci; i butelkach
W y s y ł a  piwo na 

Drowi ncyę.



Piątek, UJ Listopada I 9u9. N O W A  M B J f O H  M l Nr 8J1.

E r o » t b  lw ow ska.
L i t f ó w ,  12 listopada 

tgzeku cye  lw ow skiego urzędu podatKowegu.
„W iek Nowy" podaja cLkawy fakt, Hustrująoy po­
stępowanie urzędu podatkowego we Lwowie. Oto 
edem ściągnięcia zaległości podatku gruntowego 
w wysokości i  kor. 55 hal., zajęto panu J. K 
w Kleparowie i z a f ę , l u s t r o ,  z e g a r  1 r o w e r ,  
które to przedmioty oceniono zostały na 130 kor. 
Licytncya odbyć się ma w Iniach 2 0 — 23 grudnia 
b. r. i 3 — 8 stycznia 1910 r. „Chęć kopna ma­
jący —  są to słowa edyktn —  zechcą się przeto 
w wyznaczony m dniu o 9 rano jawić w tyczącym 
urzędzie gminnym".

Zw iązeg stow arzyszeń zarobkow ych i go­
spodarczych. Ze Lwowa donoBzą nam: Walne 
zgromadzenie delegatów Zw stow zarobs. i gosp. 
odbędzie się 19 1 20 b. m. w sali obrad gal. Kasy 
oszczędności. Na porządku dziennym prócz spra­
wozdań i wjDorów (ustępują dr Adam, Kusiba, 
ks. Reszytyłowlcz i Żoidecfei) znajdują się sprawy: 
Przedłożenie regulaminu stałej sekcyi handlowo- 
przemysłowej; wnioski w oprawie opodatkowania 
stowarzyszeń; organ'zacya spółek budowy tanich 
domów mieszkalnych; wniosek o otwarcie w Kra­
kowie reprezentacyi Związku na Śląsk i Galicyę 
zachodnią.

Hipoteka na cuoz6j kamienicy. W . dalszym 
ciągu rozprawy przeciw Bielskiemu, oskarżonemu o 
oszustwo, zeznawał wczoraj p. Julian Kurowski, 
koncyp.ient rotsryalny z kancelaryi p. Z aw ad zk ie j 
który opisywał szczegóły podpisania skryptu dłuż­
nego i btwierdnił, że podpisał go Bielski. Potem 
zeznawał notaryybz p. Władysław Zawadzki, w 
którego kancelaryi ów skrypt dłużny był podpisa­
ny. Otrzymawszy od p. Wojtowicza zapewnienie, 
że Bielski jest drem Motylewskim, nie mógł mieć 
żadnych podejrzeń. O oszustwie dowiedział się do 
piero od dra Szeligi. Wreszcie zeznawała pani Mo- 
iylowska, która opowiedziała znane szczegóły o wy­
kryciu oszustwa.

Zaznaczyć należy, że obrońca oskarżonego Biel­
skiego postowi! wniosek, aby p. Motylewsbiej nie 
zsprzj sięgać, bo ona była początkowo podejrzaną, 
że w całej aferze stała za Bielskim. Trybunał za- 
przjsingł Motylewską. W  toku przesłuchania Mo- 
tylewuka cnciała odpowiedzieć obrońcy na jego rze­
komą insynuacyę, że to ona mogła inspirować Biel­
skiego.

P. Motjlewska: Proszę mi pozwolić oczyścić się 
tu z zarzutów tego pana, jakie mi zrobił w oczach 
publiczności.

Obrońca dr Więcław: To świadek może zrobić, 
jak przyjdzie ao mojej kancelaryi, lub może mi 
posłać świadków. Tn nie przyjmuję nic.

P. Mory law jeb: Ale pan mni6 obraziłeś-
O b r o ń c a :  W ca le  nie. Tak pisały dzienniki... 

zresztą jestem  obrońcą.
P. M o t y l e w s k ą :  A ja nie jestem oskarżonym.
W  tej chwili zauważył przewodniczący, że Biel­

ski spuścił głowę na piersi i zamknąwszy oczy, 
poczęł ciężko dyszeć. Przystąpił doń dr Kruszyński 
i rozpiąwszy surdut zbaoał, że serce funkcyonnje 
zupełnie normalnie i niema obawy, by oskarżony 
był chory. Był to więc znów jeden ze sposobów 
systemu symnlacyi.

epertoar teatru lwowskiego.
8ohoła -opołudniu: „Lilia Weneda"; wieczói „Ma­

newry jesienne".
Niedziela po iołudniu: „Sen srebrny Salomei"; wie­

czór: „siadanie Buttorfiy".
Poniedziałek: „Szczęście Fra_ia“.

-«=». K r z y a z t o f o i y
K p a  k o w .  Wy najmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych faoryk fortepiany, pianina harmo­
nio i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet 
dwoaziestomiesięczne. Instrumenty ulyv, aue od 
ren najniższych.

M r a S t i  a iljs ijiiiiie , o a a t e  i I M i .
*— Aleksander Kraushar. Spisek koronacyjny 

«  r. 1829 w świetle prawdy historycznej. Kraków 
1909 Mincellanea historyczne XXXIII).

Legenda o spisku koronacyjnym z r, 1329, u- 
trwalona w Kordyanie, zaprzątaia od dłuższego cza­
su historyków i publicystów. Świetny znawca tej 
epoki i autor wielu monografij historycznych z tego 
okresu p. AL Kraushsr, rozstrzyga tę jwestyę na 
podstawie najsubtelniejszego zbadania wszystkich 
Współczesnych doknmentów i archiwów prywatnych 
| państwowych, w ten sposób, że żadnego „spiska 
koronacyjnego" nie było, a cała legenda ogranicza 

(to tego, że w marzycielskiej głowie kleryka 
^Incentego Smngłowsbiego, urodził się w r. 1829 
sarnia* zamącenia uroczystości koronacyjnej, w tym 
roltr na listopad zapowiedzianej. Zamiar ten ogra­
niczył s:ę do nakreślenia kiUu słów o miłości oj­
czyzny 1 o konieczności poświęcen;a się dla jej 
^ 0‘ńa. wypowiedziaiiych niegdyś przez Kościuszkę, 
f do stwierdzenia owych słów p i śm ie n n ą  przysięgą 
przez kilkn studentów uni wersy tętn. G rono to ric 
więc nie zrobiło i zrobić nie mogło, zdra-tzone bo­
wiem zasiało przed Niemcewiczem przez studenta 
Feliksa Krótkiego, od zamiaru odstąpiło i pocią­
gnięte było do oapowijdziainości przez władzę uni­
wersytecką.

W yroa uniwersytetu skazał kleryka Smagłow- 
skiego na „relegacyę cichą", a jego sześciu kole­
gów na krótki areszt.

Sprawę tę poruszył w swoim dziele także Ba- 
rzykowski, historyk oowstania listopadowego i roz­
strzygnął ją również w tym dnehu, z tą różnicą, 
Że ograniczył się tylko do gołosłownych zaprzeczeń, 
podczas gvly p. Kraushar naukowo i metodycznie 
przeprowadza najściślejszy dowód historyczny i raz 
na zawsze przekazuje nauce wyświetloną, czystą, 
historyczną prawdę, że rzekomy spisek koronacyj­
ny —  opromieniony poetycką fantazyą Garczyń- 
skiego i Słowackiego, w świetle prawdy redukuje 
•>9 do rozmiarów drobnego studenckiego wydarzenia.

Konkurs na prace naukowe i nankowo-lite- 
rackie na temat dowolny ogłosił zarząd krakow­
skiej Wzajemnej Pomocy U. 13. J- J>rac0 *■ ai4 
pisatio umyślnie na niniejszy konkurs. Ręb p..iv, 
opetrzone goułem, należy skłauać na ręce prez ,;-a 
L warzy Btwa napóźniej do 15 kw!etnia 1910 r- 

rękopisu należy dołączyć koDertę zŁinkn, 3tą> 
opatrzoną tern samem, co praca, godłem, a zawie- 
1 .pcą nazwisko antora. P ierw sza nagroda wynosi
I ' K, dwie następne po bO K. O nagrouy nbie- 
gać się mogą tylko członkow ie To warzy stwa.

Skarb architektury w Polsce". Opuścił
tu eżo prasę zeszyt VII i VIII tego artystycznego
wydawnictwa architekta Zubrzyckiego i zawiera
II ędzy Inneml następujące tablice, będące częścio- 
w0 rtiprodukeyami rysunków wydawcy: szczyt wy- 
BtawJ przedniej w stylu romańskim z kościoła ks. 
kanoników regularnych w Czerminsku; stary ko­
ściół modrzewiowy w Babce koło Zarytego; takiż

kościół w Skomielnej; kościół koRgiaoki św. Mi­
chała w Lublinie, zburzony w r. 1847; ołtarz 
z kościoła kanoników regularnych w Kraśniku w 
Lubelskiem (styl odrodzenia, w. XVI), ref“ktarz 
klasztorny w Oliwie pod Gdańskiem. Reprodukcye 
wykonane wzorowo pod względem typogiaficznym.

—  „Św iat Słow iański". Zeszyt na listopad roz­
poczyna praca: „Prądy autonomiczne wśród naro­
dowości zachodniej częśoi państwa rosyjskiego", 
przez 0. E.; dolej następują: „Z powieściowej twór­
czości J. Vojnovica“ , przez Tadeusza St. Grabow­
skiego; „Z  przeszłości słowianofilstwa w Poiseo 
(z lat 1595, 1597 i 1733)“ , przez Edmunda Ko­
łodziejczyka. Przegląd prasy słowiańskiej wyczer­
pująco zredagowany obejmuje prasę ruską, rosyjską, 
czeską, słowleńską, chorwacką, serbską, bułgarską. 
Zeszyt zamykają sprawozdania 1 recenzye z dzieł, 
oraz interesująca kronika słowiańska.

—  Kalendarz górniczy „Szczęść fJoie" na 
rok 1910 wyszedł nakładem Związku Gómiaów 
I Hutników Polskich w Austryi. Dużego formatu, 
ozdobiony ładną tytułową winietą układu malarzu 
P. Setkowlcza i lieznetni rycinemi w tezscle, przed­
stawia etę bardzo osazale. Prócz kalendarynm przy­
nosi aział iniormacyjny, beletrystyczny i fachowy; 
ceua za egzemplarz kartonowany 80 hai Wydaw­
nictwo „nie" obliczono na zysk, ma za cel podnie­
sienie zawodowego wykształcenia polskiego robot­
nika górniczego 1 zasługuje ze wszech miar na po­
parcie. Zamawiać można w binrze Związku Górni­
ków, Lwów ul. Jakóba Strzemię L. 14

—  Koncert W. Kochańskiego. Z M o n a c h i u m  
piszą do na«: W  dniu 5 listopada b. r. w Mona­
chium w sali Bayerischer Hof odbył się koncert 
skrzypka, Wacława Kocheńskiego. Na program zło­
żyły się utwory: Bacha, Tarriniego, A Vormsera, 
Sarasate, Chopina, Wieniawskiego i Saint-Saensa.

Młody artysta, znany jnż szeroko ze swojego ta­
lentu w Berlinie, Hamburgu, Dreźnie, dał I W Mo- 
naeLidm dowód nietylko niesłybhanego uzdolnienia 
technicznego, ale również umiał odczuć z równą 
siłą twórczą, zapał mistrzów, których utwery z całą 
subtelnością wcznwauia się, a i  młodzieńczą szczerą 
werwą odegrał. Zagrany polonez D-dur Wieniaw­
skiego, pokazał Niemcom rozmach temperamentu 
polskiej du3zy, a w Szopenowskim Noctuinie D-dnr 
(op. 27) usłyszeli, że i Polacy mają nie ucznia 
Schumanna, jak mówi gdzieś stary niemiecki dy- 
keyonaryusz muzyków, ple oryginalnego wi lklego 
mistrza tonów. Liszt porównywał jego noktarny do 
kwiatów, zakwitających nocą, czarujących na tle 
mgielnej ciemni wonią i tajemniczą pięknością —  
tosamo nasuwało się, gdy grał W  Kochański. 
Morze tonów muzyki Bacha płynęło z czterech strun 
skrzypców Kochańskiego! Stanął na wyżynie wy­
konawców (a były to słowa obecnego S. Przyby­
szewskiego) takich, jak Joachim!'

Sala była wypełniona i milo było słyszeć szepty 
i entuzvazm cudzoziemców dla polskiego muzyua.

M. J.
—  Nows ksiażtcl:
Mnrya M a r k o w s k a :  Poezye. Spółka nakładowe 

„Książka" Kraków. Czcionkami drukarni Ludowej.
J. G r a b i e c :  Dzieje narodu polskiego. Spółka 

nakładowa „Książka" Kraków.
Andrzej S t r u g :  „Ze wspomnień starego sym 

patyka" (Ludzi podziemnych serya II). Spółka na­
kładowa „Książka", Kraków. 
m a w m— — w— — w w

Pani Steihntil przed sadem,
W  szeregu świadków, przesłuchanych przed­

wczoraj po Boruereln, który na końcu swoich 
zeznań oświadczył, źc widział Steinheilową po 
zbrodni u hr. Ariona i odniósł wrażenie, iż ma 
przed sobą osobę niewinną, znajdowała się do- 
zorczyni chorych, Małgorzata VogIer. Pielęgno­
wała ona Steinheilową podczas jej pobytu u hr. 
Arionów w czerwcu 1908 r. W  śledztwie ze­
znała Yogler, że Steinheilową udawała chorobę, 
a na dowód przytoczyła następującą okoliczność. 
Za każdym razem, gdy pani Steinneilowa mie­
rzyła temperaturę sw ojego ciała, a działo się 
to zawsze rano, termometer wskazyw ał 3b°, a 
więc gorączkę. Natom.ast, gdy V o ;ler mierzyła 
temperaturę, najczęściej wieczorem, termometer 
wskazywał tylko 37*/»°- V og!er potwierdza tę 
okoliczność, ale twierdzi, że nie nazwała pani 
Steinlieil symuiantką. Przewodniczący na pod 
stawie protokołu stwierdza, że togo wyrazu u- 
źyła Vogler. A le ta niepewność w zeznaniach 
wystąpiła jaskraw o na jaw, gdy obrońca Aubin 
odczytał list, którego autentyczność stwierdzono, 
a który napisała Małgorzata Y ogler do Steiu- 
heilowej. Najważniejszy ustęp tego hstu brzmi: 
„W idzę  z dzienników, jak niesprawiedliwe i 
straszne zarzuty spadają na panią. Go biedna 
pani musi cerp ieć . Jeżeliby kiedyś potrzebowa­
ła pani świadka sw ojej chorooy i gorączki, to 
proszę pamiętać, że świadectw o dozorczyni cho­
rych jest do rozporządzenia pani." 'L’en list w y­
wołał wrażenie korzystne dla pani Steiiiheil.

W czoraj, w ósmym dnin rozprawy przy imien- 
nem wywoływaniu świadków o k a za ć  się, że 
brakuje pięciu. Trybunał w porozumieniu z o- 
b r o n ą  zrezygnował z przesłuchania tych świad­
ków. Ze świadków, którzy się stavi ił>, zeznał 
Bonruąuer, krewny Steinheilowej, że Śteinnei- 
luwie znajdowali się w dobrych stosunkach ma­
terialnych. Po śmierci matki miała Steinheilową 
odziedziczyć 57.000 franków. Następny świadek 
Herr, szwagier Steinheilowej, oświadczył, że 
S te in h e ilow ą  kilka razy brała pożyczki na po­
czet sw ojego spiadku, zaś o miłości je j do fjórki
nie wątpi ,

Po zamknięciu postępowania dow odow ego, 
rozpoczął prokurator swoje plaidoyer, o którem 
donosi telegram z Paryża.

N o w ej R e f o r m y " .  
P a r y ż ,  12 listopada.

Po ukończeniu postępowania dowodowego, p ro­
kurator juz wczoraj rozpoczął sw oje plaidoyer; 
Podczas tego przemówienia S t e i n h e i l o w ą  
siedziała odwrócona, nie patrząc się na proku­
ratora; rozpłakała się tylko raz, gdy prokura 
toi wspomniał o je j c ó r c e ,  poczem zachowy 
wala się już zupełnie o b o j ę t n i e .  Prokurator 
podtrzymywały sw oje oskarżenie o z a m o r d o ­
w a n i e  S t e i n b e i l a  przez Steinheilową, lub 
przynajmniej o je j w s p ó ł u d z i a ł  w tem mor­
derstw ie; chciała onr, bowiem w yjść za Borde- 
rela lub innego kochanka

Co się zaś tyczy z a m o r d o w a n i a  m a t k i ,  
p, J a p  y, oświadczył prokurator, że jestto zbro- 
dniat ak potworna, ż e  b e z  a o w o d o  w, z m u ­
s z a j ą c y c h  d o  w i a r y ,  t w i B r d z e n : a ze 
Steinheihwa była m dmczynią, n i o  c h c e  
p o d t r z y m y w a ć  ‘ kich lowodów rozDrawa 
n i e  d o s t a r c z y ł a  —  s i ' ~ t ę p u j e  w ięc od
swego oskarżenia w  tym kierunku. W y  r o k 
zapadnie zapewne w s o b o t ę .

T  e 1 e g i a m y „

(Telegram y „N. R eform y" z d 12 listopada).
Buoapeszt. Grupa J n s t h a  udała się w czo­

raj pc kouferencyi do restauracyi „Gambrinus<« 
gdzie J u s t h  w ygłosił toast, w którym podzi^! 
kowal za okazano mu zr,ufanie.

Na zgromadzeniu party! n!ezawisłości K o s ­
s u t h a  achwalono w ydać do naiodu m a n i ­
f e s t ,  w którym  zaznaczone Dędzie. że partya 
niezawisłości trwa przy programie niezawisłości. 
Redakcyę manifestu puwierzono Kossuthowi.

Odroczenie d ysk u syi politycznej 
(o K ole polskiem .

Jeżeli niespodzianką, o której piszemy w ar- 
tykul6 wstępnym, był przebieg wczorajszych 
narad w parlamentarnej komisyi Koła polskiego, 
to nie mniejszą niespodziankę kryło dzisiejsze 
posiedzenie K oła polskiego, na którem miano pu- 
wziąć ostateczną decyzyę co do stanowisna K o­
ła wobec życzeń przez cesarza wyrażonych, —  
W  t y m  cela też przyjechało wielu posłów  do 
Wiednia, aby w tak ważnej chwili wziąć udział 
w obradach Koła.

Tymczasem c a  wniosek prezesa Głąbińskiego, 
dyskusyę „polityczną", o d r o c z o n o ,  jak  nie­
którzy twierdzą na czas.,, nieograniczony, a zado­
wolono się rozprawami wprawdzie nie obojętnej 
wcalo natury, lecz malejącerai w obec kwestyi 
zasadniczej natury, ,,aką jest w tej chwili zaję- 
cib stanowiska w obec gabinetu Bienertha.

W ygląda to zupełnie tak, jak  gdyby ktoś 
głounemu prawił o deszczu i pogodzie.

(Telegram y „N. R efo im y" z unia 12 listopada.)
Wiedeń. D zisiejsze posiedzenie K oła polskie­

go miało przebieg n i e s p o d z i e w a n y ,  nic 
przyszło bowiem a n i  d o  d y s k u s y i  p o l i t y ­
c z n e j ,  a n i  d o  p o w z i ę c i a  ż a d n e j  u- 
c h w a ł y .

Kom isya parlamentarna uchwaliła dziś rano 
zaproponować Kołu o d r o c z e n i e  d y s k u s y i  
p o l i t y c z n e j  do przyszłego tygodnia.

T a k  s i ę  t e ż  s t a ł o .
Prezes G ł ą b i n s k i ,  otworzywszy posiedzę 

nie, zdał sprawę z przebiegu rokowań, poczem 
minister dr D u l ę b a  uzupełnił sprawozdanie 
o przebiegu owego posłuchania cesarza^ o- 
świadczając, że c e s a r z  podniósł z uznaniem 
zabiegi p r e z y d y u m  K o ł a  p o l s k i e g o ,  dą­
żące do przyw rócenia normalnych stosunków 
w parlamencie.

C e s a r z  ośw iadczył dalej —  pow iidział dr 
D m ę  t a  —  ż e  r z ą d  n i e  p r o w a d z i  p o l i ­
t y k i  a n t  i s ł o w i a ń s k i e j ,  ponieważ on sam 
nie zgodziłby się na to.

Następnie prezes G ł ą b i ń s k i ośw iadczył, że 
Komisya parlamentarna w n o s i  o d r o c z e n i e  
d y s k u s y i  p o l i t y c z n e j  d o  n a s t ę p n e  go 
p o s i e d z e n i a  K o ł a ,  ze względu na toczące 
się jeszcze u k ł a d y  z e  s t r o n n i c t w a m i .  —  
Koło na wniosek ten z g o d z i ł o  s i ę ,  poczem 
przystąpiono tio s p r a w b i e ż a c y  c li.

Poseł P e t e 1 e n z przedstawił sprawę wypła­
ty odszkodowan;a z powoda w y b u e b u  p r o ­
c h o w n i  w W o l i  D *  c-h a c ł u  e j  pod K rako­
wem i sprawę przeniesienia stamtąd wszystkich 
m a g a z y n ó w  p r o c h u ,  tudzież laboratoryum 
wojskowego) na Grzegórzkach.

Poseł P e t e l e n z  zgłosił następnie wniosek, 
aby K oło wezwało prezydyum, ażeby z całą 
energią domagało się b e z z w ł o c z n e j  wypła­
ty odszkodowania, tudzież przeniesienia maga­
zynów prochu i laboratoryum wojsko,vego.

W dyskusyi przedstawił dr D u l ę b a  swoje 
usiłowań a w celu przyspieszenia załatwienia 
tej sprawy. Otrzymał on od prezydenta mini­
strów przyrzeczenie, że wyplata odszkodowania 
n a s t ą p i j a k n i j r y  c h 1 e j.

Po przemowie pp. B u j a k a ,  K o r y l o w s k i e -  
go, Z i e l e n i e w s k i e g o  S t a n i s z e w s k i e ­
g o  i W ó j c i k a ,  Koło jednom yślnie uchwaliło 
wniosek posła Peteleuza, poczem przystąp.onu 
do dyskusyi nad ustawą wodną.

Wiedeń. W  kołach poselskich wyrażają prze­
konanie, że do dyskusyi politycznej w Koie 
polskiem n i e  p r z y j d z i e  z a p e w n e  w c a l e ,  
gdyż w najbliższych dniach nastąpi zapewne 
o d r o c z e n i e  I z b y  p o s ł ó w .

ie ie lo m a u  I l u e g i a t a

oHadomości „Koms] Reformy
i  dnia 12 l istopada.

P r a s x e K  1 a g i a r z y ś c L

prana Dzienniki donoszą o możliwości wy- 
atanienia cyłego ministra P r a s z k a  z part,vi 
K  .  ca  zna - g o  jego konfliktu z pro­
ducentami buraków cukrów ycn.

A u s t r y a c s i  n a s tą j io a  t r 3 i m  
w  Niemczech.

Berlin. Prasa omawia z wielkiem zajęciem 
wizyię ausfn  aChiego następcy tronu z małżon 
ką w Berli ue. Dzienniki wyrażają cesarzowi 
W ilhelm owi podziękowanie, że oprócz utrzyma­
nia apaszu, utrzymuje węzły przyjaźni z dwo­
rem au-tryackiin.

„T agi. Rundschau" wywodzi, ż.e czasy, w 
których kobiety współdziałały w wielkiej poli 
tyce, jeszcze się nie skończyły i być może, ze 
uda się tu coS stworzyć, co będzie kiedyś miało 
bardzo wielkie znaczenie dla państwa i całego 
narodu m er mekiego.

O aneksyą Brśnli.
Petersburg. Ostatnia polemika I z w o 1 s k i e 

g o  z A e r e n t b a l e m ,  w yw ołała bardzo su ro - 
r ą  k r y t y k ę  p o s t ę p o w a n i a  I z w o l s k i e -  

g o. „R iecz" zarzuca Izwolskiem u, że frazesami 
swojemi wprrwadził opinię publiczną w bład i 
domaga się ogłoszeniu w s z y s t k i c h  doku­
mentów, odnoszącj ch się do aneksyi Bośni.

Natomiast oticyaina _ „N ow . Wrernia" w yw o­
dzi, że Austro-W ęgry i dziś jeszcze nie są w 
prawnem posiadaniu Bośni i Hercegowiny. 
Ypraw dzie mocarstwa zgodziły się na zmianę 

§ 25 traktatu berlińskiego, ale aueksya Bośn' 
i H ercegow iny n i e  z o s t a ł a  j e s z c z e  w 
s p o s ó b  u r o c z y s t y  p r z e z  m o c a r s t w a  
u z n a n ą .

P o l o p s z c a l f l  s lq  s  o s ;  n h ó c  a n g l o l i k o -  
n l d m i e o k l c h .

Berlin, reg łosk i o ustąpieniu seare-arza sta­
nu marynarki T i i p i t z a  utrzymują 3ię I łączą 
Jo z polepszeniem się stosunków angielsKo-nie- 
mieckicb. T irpitz należał do tycn, którzy sta­
now czo sprzeciwiali się z a w a r c i u  urno »ry 
z A n g  1 i ą w sprawie redukcyi badowy flot. 
TaKże inne oznaki przemawiają za polepszeniem 
s>ę stosunków angielsito-niemieckich

Z  L o n d y n u  donoszą, że tamtejszy ambasa 
dor niemiecki został z&pioszony przez miasto 
Manchester w odwiedziny i udaje się tam na 
dłcższy pobyt. Na jego oześć odbędzie cię przy­
jęcie u tamtejszego loraa majora.

W u u c r S iw d  j  k w e s t y i  K r e t y .

Londyn. Ra zapytanie, jakie Biuro Reutera 
wystosowało do Kół dyplomatycznych w L on ­
dynie, otrzym ało odpowiedź, że dotąd jeszcze 
nie wysłano odpowiedzi na notę turecką w 
sprawie kretenskioj. Zdaniem ogólnem, obecnie 
omawianie kwestyi k r e t e f i s k i e j  nie jest 
pożądanem i sądzą, że rząd turecki będzie w 
tej mierze zawiadomiony.

Czy Rosya ułożyła już odpowiedź na notę. 
nie jest wiadomem, sądzą jednakże, żo minister 
I z w o 1 s k i, który pierw szy otrzymał notę tu­
recką, może przemawiać imieni.im wszystkicn 
czterech mocarstw. W każdym razie musiałby 
podkreślić, że między interesowanemi mocar­
stwami panuje zgoda.

Sfałszowany dokurnsni.
Rzym. Dzienniki donoszą, że ogioszDny po 

zjeżdzie w R atconigi przez A gencyę Stefan iego 
komunikat, w którym twierdzono, że zjazd ten 
był uzupełnieniem zjazdów  w Coves i Oherbour- 
gu, b y ł  s f a ł s z o w a n y .  Agencya Stefaniego 
takiego półurzędowego komoi.ik.atu nie ogłosiła

£ »u łta n  i  p a r l a m e n t . .

Konstantynopol. Dzienniki ogłaszają irade 
s u ł t a n a ,  mianujące paszę S a i d a prezyden­
tem senatu na drugą sesyę Jparlamenta, która 
się rozpocznie 14 b m \Vedłng ustalonego pro­
gramu, sułtan w tym dnia o t w o r z y  parlament 
mową tronową.

M a r  t y n a  p i e h i e i n a  w  k o ś c i e l e .
Tryeat. Z B u e n o s  A  i r e s  donoszą tutaj, 

że w tamtejszym kościele Karmelitów w yk iyto  
maszynę piezlelną, u m i e s z c  z o n ą  p o d  o ł ­
t a r z e m .  K ościół ył wtedy przepełn-ony pu­
blicznością  i gdyby m e szczęśliwy przypadek, 
który spowodował w ykrycie maszyny piekielnej, 
Dyłoby przyszło do strasznej katastrofy

Aresztowany sprawca oświadczył, że jest 
a n a r c h i s t ą  r o s y j k i m ,  nazywa się Paweł 
T a r a e h i n  i chciał się w ten spo3ób zemścić 
za śm;erć Ferrera.

P o  z a m k n i ę c i u  a u i u s r u .

Kraków, 12 listopada,

Zniesienie kolei cyrkumwalacyjnej, —  D zisia j 
przed południem , w nsli R ady m iasta, rozpoczęła  
sw e obrady konfereneya rządow a, w  spraw ie zn ie­
sienia kolei cyrkum w alacyjnej w K rakow ie, w ybu ­
dow anej przed 25 laty, g łów n ie  dla ce lów  w ojsko­
w ych, a dzisia j praw ie b e /n żyteczn ej. —  K ole j ta 
b iogn :e walem  kolejow ym  od strony zachodniej miń.
: tu około ca łego  szeregn u lic do dw> rca  na Z w ie­
rzyńcu, a stąd moeti m na W iś le  dąży do Bonarki. 
Onecnie ruch na tej kolei je s t  bardzo s ła b i ; publi­
czność na linie podkarpackie jed zie  przew ażnie przez 
P od sórze-P łaszów , m ając licz  ie i dostodne p o łą cze ­
nia, a kolej obw odow a robi w rażenie m artw ej lin ii. 
Na dw orcu  zw ierzyn ieck im  w siadają do pociągów  
tył i n ieliczn i podróżni.

k o le j ta stanow i bardzo w ażną przeszkodę w  dal­
szym rozw oju  m iasta: w al ko le jow y za.nyaa ujścia 
w ielu ulic i uniem ożliw ia dalsze ich przedłoż.eaie 
w stronę zachodnio, gdzie  zaznacza się najw iększy 
rozw ój m asta i gdzie gm ina krakow ska naoyla zna­
c z n e  przestrzenie budowlane. D alej iv razie zniesienia 
walu kolej w ego otw orzy  Bię duża rów nina, pozw ą 
ła jąca  na przedłużenie n a jw ażn ie jszych  u lic i nor­
malne rozszerzenia m iasta. —  W  razie  zn iesienia 
wału, m ożliw em  jes t jed nolite  rozszerzen ie miasta, 
tak bardzo pożądane w in teres‘ e now ych i starych 
dzielnic. Stąd też pow stał pro jek t zn iesienia  w ała 
kole jow ego 1 k 'le i ,  a spraw a ta je s t  przedn otetu 
dzisiejszej kon ferencyi. której przew odn iczy radca 
nam iestnictwa dr St. U st-anow ski.

W  obradach biorą n iz ia ł-  z  m inisterstwa kolo ; 
starszy radca bud. O tt i nadinspektor Jędrkiow lcz, 
z dyr. kolei północ, inspektor P r in z  I dr Hara- 
schin z Jyrekcy i koloi państw ow ej w Krakowie nad- 
in ż in ie r  Sailer, gm inę miasta K rakow a re irezen- 
tu ją : prezydent or Leo, radcy m. B eG n gtr, Uderski, 
i P croś; R adę pow iatow ą n a d in iin ie r  \Ył. Turski, 
wojskow ość kapitanow ie inżyn ieryi P eschka i K o ­
narski, Izbę handlow ą prez, D attner i dr Benis, 
gm inę m. P odgórza  burm istrz poseł M arjew sk i. 
R ów nież w obradach biorą ndz!ał zastępcy gm in. 
P ółw s:a Z w ierzyn ieck iego, L od w inow a , K row odrzy 
i l.udw inow a,

P rzew odn iczący  obrad, radca U styanow ski, pod­
niósł, że z  okazył przebudow y dw orca  kole jow ego , 
w iło u iia  się rovśl zn iesienia  kolei cyrknm w alac i j-  
uej, myśl w interegie rozw oju  miasta K rakow a, 
i od jęta  przez prezydenta dra L ta , na którą w za­
sadzie z sod z iły  Bię trzy interesow ane m inisterstw a, 
a to kolei, skarbu i w ojn y , n której dyr. kolei 
północnej bar. B anhsns n /.yczyl gorącego poparcia. 
O becnie zatem przedm otem konferencyi je s t  fcwe- 
gtya, p o i  jakiem i w arum am i rząd zniesie całko 
w icie lub częściow o tę kolej, co naprzy kład na n ie­
której przestrzeni może się srać za pewnem od­
szkodowaniem  dla skarbn państwa,

Nad przedłożonem i planami przez referenta tej 
spraw y w yw iązała  się d y sk u sja , w której^ różni 
u czestn icy kom isyi, przew ażnie reprezen tan c i  gmin, 
podnosili szereg w ażn i "b  postolatów .

Obrady konferencyi potrwają do jutra.
Z kro n ik i w ypadków . Dzisiaj o godzinie ■ ' ra- 

no na btacvi Podgórze-Płaszów wyps R  *  pociągu 
b ę iącego  w ruchu 18-letui bamulczy J u r t  _ So- 
basz który odniósł liczne a ciężkie obrażeń a ciała. 
SoUPbsa przywieziono pociągiem na dw orzec kra 
roasiir. skąd Tow arzystw o ratuukowo przewiozło 

do szpitala Św. Łazarza.
D zis ia j o godzin ie 12 w południe robotnik w 

piekarniach wojskowych, Bonawentura Czechowski, 
uległ ciężkiem u w ypadkow i. Mianowicie jed na  z ma­
szyn, służących oo w yrabian ia  sucharów, zgniotła 
Czechowskiem u całą  lew ą  dłoń, którą robotni k ten 
w łożył n ieopatizn ie  w tryby m aszyny.

Z Wa.fci.awy. (Rząd a szkolnictwo Indowe. 
Skazanie redaktorów. —  Zesłania.)

—  W  tegwocznym budieYe państwowym wy* 
znaczono na budowę szkół początkowych w  Kióle- 
stwie PoRkiem 683.450 rubli. Warunai, n» jakich 
wydawane byi mają rzeczone zapomogi gminom i 
miastom, polegać mają na krmllnacyi dwojakiego 
rodzaju. Pierwszy zasadza się na tem, ie ministe- 
rynm, obliczając koszt budowy jednozlascwej szkoły 
początkowej na 3000 rnbli, wymagać będzie od 
ginlDy lab miasta, pragnącego bndować szkołę, aże­
by ze swoich fnnduszów wyznaczyło 600 rubli, 
resztę zaś wyasygnuje ministeryum tytułem pożyci 
kl. Druga komb'nacya n» tem polega, ie  gmina 
a«yguoje na bndowę 1000 rnbli, reaztę zaś w sn 
mie 2000 rubli ministerynm przeznacza bez­
zwrotnie.

—  Z powodu zniesienia stanu wojatirego i ochro 
ny wzmocnionej, generał-gubernator stracił prawo 
samodzielnego wysyłania do odległych gnberni ce 
sar8twa Prawo to obecnie przysługuje ministrowi 
opraw wewnętrznych wskutek każdocazowegc przed­
stawienia konieczności tej kary prz^z geneiał-gu- 
bernatora.

Na tej' podstawie na przedstawienie general-gu- 
beruatora, wydalono z granic Królestwa Polskiego 
I skazano na zesłanie na przeciąg czasu dwuletni 
do kraju Narymskiego: 6 mieszkańców m. Ostrow­
ca, 1 mieszkańca m. Radomia i 1 mieszkańca m. 
Łukowca, w powiecie opatowskim; wszyscy żydzi.

—  Senat zatwierdził wyrok izby sądowej war­
szawskiej, skazujący pp, Zygmunta Balickiego i 
Niklewicza za wydrukowanie w „Przeglądzie na­
rodowym" artykułu o Konarskim —  na zamknięcia 
w twierdzy na rok.

G enerał-gubernatorstw o wileńskie. „Goniec 
Wił." dowiaduje się, że nominacya gen. Ń e n d -  
h a r d t . a  na generał gubernatora -wileńsKiogo jost 
jnż faktem dokonanym.

Krzyże na synagogach. Charakterystycznym 
Drzyczynkiom do sprawy nojmowania swoich obo­
wiązków aćmini8tracyjnych przez rosyjrkieh wyż 
szyuh czynowników jest fakt następnjący. Jak do­
nosi .R iecz" naczelnik miasta O losy, generał T o ł- 
m a c z o w ,  wydar rozporządzenie, żeby żydzi flo- 
mltiojąc synagogi w śwlęia galowe, zastąpili w trans­
parentach gwfazay krzyżami. Wukuiek tego rozpo­
rządzenia, aJala się do nsczeinika miasta depnta- 
oya rabinów I oświadczyła Btanowczo, że umieszcze­
nie krzyżów sprzeciwia się religii Mojżeszowej 
Generał nie cofnął jednak swego rozporządzenia, 
zaproponował tylko rabinom zaskarżyć go do se­
natu, do czasu jednak rezolucji senatu, krzyże po 
winny świecić na synagogach.

Katastrofa kolejow a, z  A r e i  l i  no we W ło­
szech donoszą: Wczoraj wieczorem kolo dworca zde 
rzył eię pociąg osobowy z towaruwym, przyciem 8 
osób zostało ciężko aramonycn.

Odpowiedzialny redaktor 1 wyaaw ca. 

M i c h a ł  K o n o p i ń s k L

N A D E S Ł A N E .
A rtyk u ły  w  ty m  d z ia le  n ie  p o c h o d z ą  od 

red a k cy i;.

T i r  J ó z e f  L i e b e s k t a d

przeprowadził się 

n a  u liC q  S t iU -o w I ś la ą  Ł . 6 .  T c l -  4 0 3 .
7250 3 3

7AK0PANE Pensyonat LILIANA od 7 K. Knchn.a 
doskonała. Prospekt na żądarie. 7258 3 5

OPłSR i HECRMiK
a r .  S w i l l l t k g

ulica Siawkuwska, I. 4, 73^8 3 3
poleca najtaniej cw ikkry , okulary, lornetki rę­
czne, -b inok le teatralne, połowę, termometry 

dzwonti elektryczne i warsztat repaiacyjny.

D r  W i l h e l m  W e f s s g i a t

b. asystent Uniwersytetn Jagieł.„ ordynuje w 
chorobach wewnętrznych. Kranów, Siravlom 15

7352 2 5

Jan Supińskl, prner. c. k. komisarz straży 
skarb., Drzyżywszy lat 70, zmarł w Gościbi 
dnia 11 listopada 1909.

Pogrzeb odbędzie sitj w Harbufowicach, w so­
botę przfc(l południem, dnia 13 list-opada 1909
roku 7384

Kupujcie !1 Pocztówki artystyczne wydaw nictw a

„Wisła “
w Krakowie Reprodukcye obrazów polskich ma- 
arzy, po 14 halei zy. —  Wyroh po!ski krajowy.

ń  Ł i r s a  t e i e ^ r a t l c z a s .

Wleden- 11 listopada ((iieńli. potulniowa.'
Marki 117 8-2. iitnta ma/owa u4 75 le - i .a  koronowa 

węgierska Wl 75. A t»ye austr. sakt. kroi. o b u — . ńkoya 
węg laki, kred 773 — Akcye ang ouauk^ 3u7'— . Kaoyn 
Uu.jnńanku 573 50. A kcje 9ankvoreiuu 53*'— tsoye Leo- 
iertiauku 485’ —, A kcje kolei paułtwowroli H f — . Lona- 
Dardj Akjye taOrrai uroni ( — —. A a«r» t.fto
uiowe 0— — . i i r in j  . ló -ó i. Rima—lo ra o /l t > U f A »- 
syn praskiego * » .  ielaiuego żolO ’ —. u«osj tureckie 
y ló “25. Kunie -255-50.

UnposoBJanio: silus.
Berlin U  liBtopada. f J ietii poranna.,
A M o kretytowa k07 i ' *'* d i* ^ » » • «  197 *5- 
JposoDioaie. tilud.

Gleida zbożowa.
Budapeszt, 11 listopada. Pszuni ia i kwiewieu od 14 15 

do U 13; i j t o  u . -wiocieu 11-72 do U ’80, owies na 
kwiecień 10‘żż Jo K T « -  kukurydra na ma; 7-62 do 
7-53; rzepak na *.ierp'eń ft-79 do fi'80; pszenica na p U- 
ilziernifc -  '—  do — ' —

Uferty mierne, chec kupna nt;erna. usposobienie spok,1

Ptiy p i n  i uuaw adL  p i  sktaH ata i m p n
paniięttijmy

o Tacoarzvstwie „Szkuty ludowej*;

_ A V  . - I f m A f f A r i s n a  poleca w wielkim wyborze kompletne urządzenia pokoi sypialnych, ^dalnych,
U & 6 D 1 1  f c i S C Z C J i * ■ w v | I Ł « a  salonom i t.p . SoSy wszelkiego rodzaju, materace, poduszki, kołdry, dywany, dywa-

Kraków, ul. Szpitalna I. 3E , naprzeciw teatru. —  Nr telefonu 733, uiki, portyery, liranki, kapy na łóżka, serwety na stoły i t p  Ceny konkurencyjne.
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i « e ?
M L E H  M m i  Touartu BłauotBvck i im i i i l t n n  t m  w t ń i m

i golowej t e l l t e f f l s j ,  oraz P u  i  i ! i u  m  i f f l :  i  ® r ' .........................w Krakowi®) przy ul. GrodzMij i- 3.

T c « g s to c  Stoczy u Rstoaryi Zebrzytesliiej"  coraiacłmorana v Airroil i ('TAn n nnr&W _ •
W yroby krajowe 1 własne. M eble z

SKład mebl? i wyrobów tapicerskich
zarejestrowane z ograniczoną poręką.-  - - ’  ‘ W  K i  ł k O W l e ,  I lL  W U U W  L  3 .  *

drzewa suszonego w suszarniach parowych. Gwarantuje jakość. Urządzenia pensyonatów i zakładów kąpielow ych. Dział tapicera ki prowadzi zrany "tapicor p. A lfons Wawrzecttr. 
Główne magazyny w Kalwuryi. —  Wyroby Towarzystwa sprzedajemy tylko w właseyob magazynach. —* Posreanikow me mamy 321 150 o

Poleca P. T  Publiczności 
swój obficie zaopatrzony

w Nisku,
poszukuje k o a c y p l e n t a .
zaraz do objęcia.

^oszukii^ lokalu
na sklepik tow arów  roięszanych wraz 
z mieszkaniem. Z. J. 5 0 0  poste restante 
Kraków. 7381 i  2

— Posada 
7015 3 6

Do spriEdanla
meble i inne sprzęty. Krowoderska 52. 

758o 1 3

Potrzebna panna S T , ŻJZ
czyźnie. Zgłoszenia: A . poste restante 
Myślenice. 7383 1 3

iiP I I P .
c h o r e  przychodzą do s i l  i  z d r o w i ? ,
skoro się je  karmi polecaną przez nas 
„ow sianką", która jest 8 proc. poży­
wniejszą. 100 klg. stacya Praga 16 k o ­
ron. —  Zamówienia przyjm uje: Dom 
„P R IM A ", Kraków , ul. Gołębia 16.

71G8 1 3

Pożyczki 5308  kor.
na w ysoki procent, poszukuje przemy­
słowiec. Zgłoszenia pod : Okaziciel kwitu 
inseratowego Nr 67 poste rest. Kraków  

7375 1 2

ss la o  M t p i i ń  p n i n  i M n ,
poleca 5561 218 0

BDjlepue instrumentu
firm KfiijOPiyth.

Wyłączne zastępstwo fabryk Bo- 
sendorfera, Ehrbara, Wirtlia, K<> 
tykiewicza. Zarazem najpraktycz­
niejsze • krzesła do fortepianów.

■ n n n y n i o n t  z r rawem substytucji 
IMJHlrJ p iv i l  l poszukuje posady w kan- 
celaryi adwokackiej Doktor J. poste 
restante Tarnopol. 7331 2 3

I I I I B I B B I B I 9
4  O r y s l M t a y  ^

i *  iB BIP o r te r
9

i in g ie ls k i■a aa

w całych i pół butelkach . 1
w y t r a w n y  H

iii i r r  B a r e la y -P e r k in s  e t m
C o, L tu . —  poleca S I

i  B a e te ik a  |
K i  c. i k. Dostawca Dworów KS|

w  Krakowie. 7026 1 13 ^

j

amm

pszczelny patokę, lipcowy, kuracyjny, z v. łasnej 
pasieki, yysyla w  5-cio kilowycli biaszankach 
franco do każdej stacyi pocztowej za pobra­
niem po cenie 6 kor. 80 h J a n  B a r n a ś ,  
S z e p e s ó t a l u *  W ęgry. -7109 8 20

Zn 1 fóroaci!!!!
Para znakomitych ponczocli damskich 
długieh, czarnych iub kolorow ych, poleca

MwaPrflyss,M.W
6813 3 0

W s z i i E i ń l ^ i  Insijriiii Obcjfcii lezylkiw
dla Pań i Panów

Tha Berlitz School
Krakuw, ulica rloryańska 25.

podaje do wiadomości, iż oprócz oso­
bny rh lekcyj. które rozpocząć można 
w każdym czasie, w miesiącu listopa 
dzie b. r. C )  l y t is ie ń  rozpoczynają się 
nowe z b i o r o w e  k u r s a  języka niemie­
ckiego, francuskiego i angielskiego.

Nadto dnia *15 listopada b. r. rozpo­
czną się dalsze z b i o r o w e  w i e c z o r n e  
l e k c y e  j ę s .  f r a n c u s k ie g o ,  n ie m ie ­
c k i e g o  i  a n g ie l s k i e g o  za opłatą 
z n i ż o n ą ,  która w ynosić będzie 16 K 
za kurs czterom iesięczny. 7370 2 5

-  -  ZlejiininkótD
s ts ła w h  - - -  -
smacznych, zdrowych,dostarcza do piwnic

M a rc e li BUTKIEW ICZ
Ejfb kć«s, J S y a s k , Ł f a l a  A - 3 .

7371 2 5

Famipjny kinematograf
równocześnie

Laiom ia rntfm
33 cm. wysosi z 3 
■.arwnemi filmami 
i 6 obrazami na 
szkle, 31/. rm.szer., 
lampo naftową, z 
reUektorem i spo­
sobem użycia, ca ł­
kowity w pudełku 
Kor. 16. Tym ki­
nematografem m j- 
żna rzucać na ścia­

nę żywe obrazy, przez młodych i starych chę­
tnie widziane. Mechanizm jest bardzo dokła­
dny, a prosty tak, że każde dziecko z łatwo- j 
£cią może nim kierować. Do nabycia wprost i 

przez c. i k. nadw. dostawcę

H a n n s  K o n r a d
Dom wysyłkowy w Brux Nr 304 (Czechy).

3oa .to il. po!s. g ‘ owny cennik kinematografów, 
• " “ rni magicznych, maszyn parowych, zabawek 

u. 1 t. U. wysyła na żądanie każdemu za 
  darmo opłatnie 5771 5 5

w  Ju ż czas
z powodu zbliżąjących się świąt Bożego Naro­
dzenia zamówić sobie mój obficie ilustrowany 
główny katalog z 3000 odbitek przedmiotów 
użytkowych i na podarki okolicznościowe wszel­
kiego rodzaju, za larmo, opłacony O. i k. nadw. 
dostawca H a n u s  i o n i  a d ,  w Brii* Nr 325 
(Czechy). 5799 7 13

i amerykańskie obuwie mę­
skie i damskie, pantofelki 
i berlacze filcowe —  pole­

cają w wielkim wyborze

Rr. 5 ilm $ w
w Krakowie
obok kościoła P. Maryi.

730*2 2 12

O b w i e s z c z e n i e .
wpirtlnsZpii

członków

w Radomyślu Wielkim
Siow zarejestr. z ograniczoną poręką, 
odbędzie się d n ia  2 5  l i s t o p a d a  1 9 0 9
o godzinie 3-ciej po południu w biurze 

Towarzystwa z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Zmiana statutu, a w szczególności 

§ 4 statutu;
2) Przyjęcie rezygn acji D yrekcyi;
3) Ponowny wybór Dyrekcyi
4 ) W ybór Rady nadzorczej;
5) W nioski członków.

DY3EKCYA
row arzysiw a handlowego i kredytowego

w  R a d o m y ś lu  W ie lb .  n .

Stowarzyszenie z ograniczoną poręką 
zarejestrowane. 7S76

e j

Księgarnia G. Gebethnera iSp.w Krakowie
p o i c c a

JULIUSZA SŁOWACKIEGO PISMA
Zbiór utworów wydanycli za życia i po śmierci poety, w układzie 
Artura Górskiego, 6 tomów Kor. 15, w oprawie Kor. 20. W ydanie 
na lepszym papierze Kor. 20. W  oprawie Kor. 30. T oż w  ozdobnej 

półskórkow ej oprawię Kor. 40. 6293 7 12

Do nabycia w e wszystkie!* K&ięc^amiacli.

R ysunek
Ckciałuym w  pracowni p. malarza w  komple­
cie rysować modela z korektą lub bez, w go 
dżinach rannych lub popołudniowych do 7. — 
Oferty z wszelkiemu warunkami proszę składać 
pod di. U. N. poste rest. Kraków. 7342 2 3

W ielki wyb«p
fortepianów i pianin do sprzedania i w y­
najęcia. St. Boroń, Kraków, ul F loryań- 
ska 3 8 ,1 p., dom p. Bialika. 6246 30 30

n n n n n n n n u u n n n n ^ n ^ n n n n n u u n n n  
*  
n

5705 26 O

X
$ £  w  *

jako ochraniający i najlepszy środek w świeem do szybkiego prania 
bielizny, który zaoszczędza %  pracy i czasu i wybiela niesłychanie.

fi&JwT Tysiącami wypróbowany.
a g  Jedyny tego rodzaju wyrób krajow y w ytw arzany w Krakowskiej 
f i  fabryce chemicznej W. Bmiocliowskiego.

Zadać wszędzie!

Zasłużone powodzenie wśród praktycznych gospodyń ma

„O R IO N IT " *  
n

n
i
n  
uCena 40  h. M arka biały paw.

Rzadowo uprawniona

faWa r if  minerał, s t o  ^ I W w j i J Ą t a n i f z i A
pod Urmą

K. f  !";tH ICHKDR110  KIA W IE
p r z y  u l .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4

wyrabia pod kontrolą kom isji Przemjsłowoj Tow, Lek. Krak. polecona przas tari Tow

w od y m in e r a ln e  s z tu c z n e
odpowiadające składem chemicznym wodom: BILF.sSKIEJ, GESSHUBLERSKIliiJ, SEL*- 

TERSKIEJ, VICHY, MARYENBADZK1EJ, jiOMBUUG, 1USSINGEl\, tudzież

Sfiecyalne lecznicze a«5so
jak: litową, bromową, jodową że'azistą, kwaśną, oraz w o j y  l e c Z i l i c / .O  H O P jn a lllS  

■i przepisu P r o i  J a w o r s k i e g o .
Sprzedaż cząstkowa w autekach i d-ogueryach. — Cenniki na żadanis franca.

W atę odtłuszczoną do celów ch.rurgioznych.
,  „ „ położniczych.

„ „ tutek papierosowych
„ sznurkową dla fryzjerów 
r bawełnianą do celów opatrnnkowycli i 
przemysłowych.

W atę kolorowa do opakowanD biżateryi. 
Opatrunki chirurgiczne, szafki i skrzynki opa­

trunkowe.
Wyprawy dla rodzących i położnic z“ s,awione 

według wskazówek prof. Dra W ł Byl*ckiego 
ze Lw iwa wyrabia 2785 7 4 0

Fabryko opotrunkśu chirurgi­
cznych „UIS“

(Hra N. L. Dobrow olskiego)

w Podgórzu - Krakowie i we Lwowie 
Czarnieckiego 6.

Znak ochronny na opatrunkach chirurgi­
cznych czerwony k rzjż  z literami w pośroóku 
M L. D, i tylko takie przyjmuwać z antek i 
składów aptecznych jako wyroby krajowe

ftrod km in u
(sper.valnośe węgierska), z kwiatów a kacy i. w-v 
syła w  5 kg. puszkach, opłatnie za K 7 D r 
>a or. pszczelarz w G silg a h ev iz  (W ęgry), 

7110 7 25

B r i n i o - s r o f r L - i s e  b a r t y
I W  w bardzo pięknem  at iks.ypznem
w ykonania w rozmaitynta w z o r a c h . U l

6 sztuk matowo-czarnych — '50 K 
Vl& „n w »

- „ kolorow. — •70
a-»o „

ob.silnym czar.poł. —‘60 „
n V ^ u
„ kolorow. — -85 „

•>ń 2 70i, „ n -  ' w "
Kupców proszę o zażądanie osobliwej oferty 
Wysyłkę uskutecznia opłatnie po otrzymaniu 
należytości (!. i k. nadworny dostawca Mai ns 
K o n r a d  Nr 322 (Czechy). Główny katalog 
z 3000 odbitek za darmo, opłacony. 5796 6 8

25
6

25
6

25
6

siediniomiesięczna. tanio do sprzedania. Hefor- 
inaeka 7, parter, od 3 do 5. 73z7 4 4

I  p r e ft lS
Ignacego Goldhergera w  Zabrzechu pod
M. Ostrawą, potrzebny jest zaraz zdol­
ny energiczny dozorca, który był już 
zatrudniony przy wierzchnich pokładach 
budowy kolei, ja k oń  ż trzeźwi pisarz 
prowentowy obeznany z pojazdami. —  

do wym ienionej firmy.
7305 3 fi

- Zgłoszenia

£ 3  ES i m H ^ U S S  SU

Losy tureckie.
iższe- losowanie

2 grubasa I9 lł9 r«
Główne wrvgrane

II. UW.riLRi! W t.
Poleca za gotów kę po kursie 

dziennym 7261 2 3
i *ff ratach miesięcznych

po 7, 8 lub 10 koron. 
W yłączne prawo do Wygranych 

już po złożenia 2 ra ty .
Dom bankow y i kantor wymiany

KAROL liOFILIEB I
Kraków, Rynek !. 17.

tJ  jako wyłączne zastępstwo „M er- mg 
kura“ we W iedniu filia w Bernie.

H  M  B t f j f i M S M B g a w  o

iip  M i  iM ndi iWiec
stearynowrycłi. po cenacłi umiarkowanych

J a n  L i k t r ,  K r o k ó w , u l. S ł a w s k o  3.
5911 lu  28

S f f l k i  lHi§ói|[(i[}i słuch. '  fil. (germanista), 
łatiirą metodą. Honorar.: jedna godz. 1 K  30 h 
lekcye zbiorowe. pierwsza osob l  K, każda na­
stępna dop*ac.a , i 60 h. W iadomości udzieli 
portyer lioteiu Drezdeń. (A-B). 7273 3 3

E n p e M e
n.ehle do sypialni natychmiast do sprzedania, 
W iaaom jść 2 do 5 po poł. Zielona 11 II piętro, 
urzwi 10, na prawo. 7364 2 3 s

M łoda osoba
um ejąca krawieczyzuę. którą prowadziła „amo- 
dziclnie, znająca się także na białym szyciu, 
podzukn;,e stałego zajęcia Zgłoszenia pod Wa­
w el z z z  poste rest. Krakaw, za okaz. kwitu. 

7350 2 3

iii
gospodarna, ubejmie zarząd domu. — Stefania 
Bocheńska, Ubrzeż, p. Łapanów. 7328 3 3

p r a w d z k v e  p^tprB aurkfeic

saąskie para 6 k o ro n ............
- - - - tSsiiiskie pera 4 kcrcay

poleca  6613 7 o

TE0 F5L ląEriiH
K rak ów , umr i 4.

K m z szybkiem i ładnem pismem, 
poszukuje posady u adwokata 

lub nota ty u sza. A dres: M. 77 poste re 
stante KraKow. 7103 3 6

ten, który w razie potrzeby przedmiotów uży­
tkowych i podarków okolicznościowych wszel­
kiego rodzaju, zażąda mego głównego katalogu 
z 3000 odbitek, który każdemu wysyła się za dar­
mo, opłacone, C. i k. dostawca d»roru f e a a u s  
H i i r a d ,  Briix Nr 333 (Czechy). 5807 11 13

Ad. Urijeip 
brzytwy szwajcarskie

P S M iiS
Opatrzone Arbenza patent, przj rządem bezpie­
czeństwa sn najprestszemi, najstosowniejszemi 
i na jdoskonal; zemi w święcie brzytwami. Uwa­
żać na * hak poręczenia: il  A r b e a t  JG tl-jn e : 
1 AIuCMkae* — 'Można dostać w handlach żela­
znych itd. w Krakowi-, wo Lwowie ild.

4 105 17 52.

Z w ii rzclm osć giuiiina król. in Oświę- 
cimu, stosownie do uchwały Rady gmin­
nej /  dnia lisopada b. r., podaje do 
wiadomości, V' przy tutcjs/yin  lliyędzie 
gminnym jest do obradzenia na razie 
prow izoiyeżiue posadą K a i .c e l i s t y  U- 
rzędu gminnego z płacą roczną zasa­
dniczą 900 k , 2 5 %  procentowym do­
datkiem aktywalnym i pięcioma 10°/„ 
jiroccmtowemi pięcioleci um.

Zasatteiiizewmogipi i j f j ę s i a  s ą : 
a") idokładna znajom ość języka polskie­

go i niem ieckiego w słowie i piśmie.
b) obywatelstwo austryackie.
c) nieposzlakowany charakter;
d) zdolność fizyczna i ilieprzekroczony 

40 rok życia ;
e) św iadectw o z ukończenia szkoły w y­

działowej lub 4 klas g im nazjalnych, 
oraz odbyta praktyka w manipula­
cja  i koncepcie przy W ładzach rzą­
dow ych lub autonomicznych.

Posada nadaną będzie prowizorycznie
z możnością stabilizacyi po upływie je ­
dnego roku.

Koinpetnjący zechcą wnieść należycie, 
udokumentowane podania najdalej do 
15 grudnia b. r. 7357 i  3

W  O św ięciin i'. dnia 3 listopada 1909.
Magistrat król. miasta

Burmistrz 5?3ir.an Mayzel.

$ 3 ł o d y  p o w i e k
lat 25, przystojny, medyk IV  roku, ka­
tolik, pragnie poznać w  celach matry­
monialnych młodą inteligentną i muzy­
kalną pannę. Złoszenia pod „E spe“ po­
ste restante Kraków. 7354 2 2

HU-ITWt!
najlepsze czekolady, wyrobu

A D A f t I A  P ! f l 3 S C ^ 1 E r > 0
w  K r a k o w ie  6 :40  16 o 

u l. S l i ig a  12 —  u l. r i o r y a ń s k a  2.
■mm ,..ją u

Do sprzedania: ki, Sekretarzyki inkrust.
kością słon i drzewem kolor. Serwantka mah 
Bidennajer. Obrazy nryg.: Matejki, Kossaka 
Kotowskiego i Stasiaka. Dywany pera. i ang., 
•Tadaluie, Salony. Sypialnie i t. p. w Zakładzie 
konces. Maryi Teiesznickiej, ul. °w. Jar.a 2, Ip 

7340 3 3

P © K © 4 £
dla dzieci, gabinety męskie, saLony, sy ­
pialnie, jadalnie, według projektów  ar­

chitektów i artystów malarzy.

J Ó Z E F  S P E R L I N G
Kraków, ul. Dunajewskiego 1 . 7 (Podwale 14).

462 4 0

N o  r e n m a l y z m
gościec, postrzał (ischias) i łimanra poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wiiin lat, ogromnie 
rozpowszechnione, przez wffim lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Iiin im en tu m  G a c l ib e n a e  c o m ^ c k ltu m  

z prawme zarejestr. marka ochronna

s, i l E E W 0 Ł “
chemika dra Juliusza Tranzosa. aptekarza w Tar­
nopolu. Cena ilakomi 60 hal. — 10 flakonów 
8 koron, nio licząc opakowania i franko. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie wysyika pocztowa — Do 
nabvcia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika S r a  J u liu s z a  ‘ r a n z o s a  
w  JPnrnopotu. W  Kra.teiBttie do r.ab., ci a 
w aptece N is z a i iw s k ie g o .  21 55 o

Sra Oethera r̂̂ mie 1909.
Kto do 10 grudnia b. r, prześle do 

I>ra Oetkera. Baden-W iedeń. najwię­
cej pustych torebek, względnie pu­
dełek 1) : cukru waniliuwego Dra 
Oetkera po 12 h, 2) z proszku pudyn- 
gowegr Ura Oetkera po 12 h, otrzyma 
tuzin ciężkich srebrnych łyżeczek do 
kawy w  pięknem etui (wartość oko­
ło 69 koron). Kto drugi z kolei na- 
deśle najwięcej, otrzyma V, tuzina, 
następnie po */* tuzina, dalsi po sre­
brnej łyżce; musi jednak być nade­
słanych najmniej 25 opakowań.

Przepisy do cukru walinowego i 
proszku pudyngowego Kra Oetkera 
za darmo w handlach mb wprost od

l i r a  O e t k e r a
B a d e n - W i e d e ń .

(Główna siedziba Bielefeld w W.)

Z a  i n o
opłacony otrzymuje każdy mój główny katalog 
z przeszło 3000 odbitek przedmiotów użytko­
wych i na podarki wszelkiego rodzaju, który 
na żądanie wvsyłam natyedrnist. C.- i k. nadw 
dostawca Ha iń s K o n r a d ,  E.-iix Nr 330 (Czechy). 

5804 U  13

Przy

C H O R O B A C M  J P Ł U C
kaszlu,, n ie b a c h , r.okSuszu, m££usuzy

829 26 33 zapisują lekarze i profesorowie z zamiłowaniem Sirolin „Roche"
Sirolin łagodzi drażnienie w j wołające kaszel i wpływa korzystnie na dolegliwości występujące przy chorobach z zaziębieni;,.

chętnie, Sirolinę zażywają.

O trzym ać m ożna na receptą w apie-kach poi 4  K za  blaszkę.
Proszę żądać wyraźnie S ir o l in  ,,R o c h e “  i nie przyjmować stanowczo nasladownicłw ani t. zw. przetworów zastępczych.

Broszurę H I o sirolinie wysyła za darmo opłaconą U. FIotfmann-La Roche Co., W iedeń, UTAI., Ncnlinggasae 11.

Z powodu dobrego smaku także dziec!

tfTiik* w-tft' ,K' kT w'fca '■’ > '”  A . 7̂  __ 1 A S ~T.'7- ■'•' V ; r... ~ ćWi■ ■ .

Z Drukarni Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządoa drukarni U K. Górski.


